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LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 żyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen- 

pocztą 8 centów, — Biuro Redakeyi i Admini- 
l^acyi ui;ca Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
‘̂ nkować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 

Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
PCa b. r. nadać najmiłościwiej radcy mini- 

^eryaliiemu w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, dr. Alfredowi B r a u n h o f - B r a u n -  

° l e r o wi ,  tytuł i charakter szefa sekcyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
^  Najwyższem postanowieniem z dnia 

’ ' ‘Pca b. r. zamianować najmiłościwiej ka­
l k a m i  honorowymi gr. kat. kapituły rnel.ro-

„ we Lwowie: gr. kat. proboszcza 
kościele św. Barbary w Wiedniu, ks. 

||r- Teofila S e m b r a t o w i c z a; profesora stu- 
Jiifca biblijnego i wyższej exegezy nowego 
f im e n tu  w Uniwersytecie lwowskim, ks. dr. 
°zefa Kom a r n i  cki  e go;  profesora teologii 

j)astoralnej i pedagogiki w tymże Uniwersy- 
ks. dr. Jana B a r t o s z e w s k i e g o ;  dzie­

lą na i gr. kat. proboszcza w Czerniowie 
S‘ Józefa K i e r n i a k i e w i c z a ;  dziekana i 

kr‘ kat. proboszcza w Lipicy górnej ks. Jó- 
Ma k o h o ń s  k i e g o ;  gr. kat. proboszcza

kościele św. Parascewy we Lwowie 
' Adolfa W a s i l e w s k i e g o ;  gr. kat. pro-

k:

^°Szcza w Boryniczach ks. Jana J u z y -  
j ^ J ń s k i e g o  i prokuratora klasztoru Panien 
^azylianek w Sfowicie oraz gr. kat. proboszcza 

^taninaierzu ks. Romana K u n c e w i c z a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra-
r ^ ajwyższem postanowieniem z dnia 19
kov ^ r ' 11 aJ miłości wiej nadać komisarzowi

'atoweinu we Lwowie Antoniemu Rei -  
efo tytuł i charakter sekretarza Na-

ctwa.

P. Kierownik Ministerstwa wyznań i 
oświaty zamianował suplenta gimnazyalnego 
w Bochni, Cyryla G r a b o w i c z a ,  rzeczywi­
stym nauczycielem gimnazyum w Brodach.

CZĘŚĆ BIEURZĘD OWA
Lwów, 25 lipca.

Mowa JE. dr. B ilińskiego, 
Prezydenta gener. Dyrekcyi kolei pań­

stwowych,
wygłoszona w Izbie posłów w dyskusyi nad 
etatem skarbowych dróg żelaznych, opiewa w 

streszczeniu jak następuje :

W dyskusyach budżetowych lat poprze­
dnich zawsze przedstawiałem obszernie stan 
spraw personalu i urządzeń hmnanitarnych 
przy skarbowych drogach żelaznych; dziś 
poprosiu ze względu na brak czasu — bo 
już noc zapada — nie uczynię tego, lecz 
przytoczę tylko kilka liczb na dowód, że nie­
słuszne jest mniemanie publiczności, podsy­
cane przez agitatorów, jakoby zarząd skarbo­
wych dróg żelaznych nie troszczył się o swo­
ich urzędników i robotników. Los urzędni­
ków' przy awansie objektywnym, niezważają­
cym na protekeye, zawisł od liczby posad. 
Im więcej jest dobrych posad, tern lepiej 
dla urzędników. Gdym wstąpił do służby, 
baczyłem na to, czego urzędnikom pilnie po­
trzeba, i poparty przez Ministrów handlu i 
skarbu stwarzałem zawsze te posady, które 
w swoim czasie były potrzebne. I tak zasta­
łem ogromne mnóstwo urzędników, służących 
już dziesiątkami lat w dziesiątej klasie słu­
żby, wielki zastęp urzędników służących od 
blisko BO lat za płacę 800 zł.; starałem się 
przeto podwyższyć liczbę posad dziewiątej 
klasy. Posad tych w r. 1892 zastałem 1510, 
teraz mamy ich 2203. (Słuchajcie!). A po­
tem pokazało się, że urzędnicy, równie te­
chniczni, jak komereyalni, zbyt trudno prze­
chodzą do ósmej klasy; inżynierowie adjun- 
kci trudno awansowali na inżynierów, a

urzędnicy, którzy od dziesiątków lat byli za­
trudnieni w magazynach i w kasach frachto­
wych, bardzo trudno przechodzili ze stopnia 
1200 zł. na 1300 zł. płacy. Dla tego liczbę 
posad klasy ósmej, która w r. 1892 wyno­
siła 512, podwyższyliśmy w roku bieżącym 
na 1028. (Huczne brawa). A dalej trudno 
było inżynierów mianować starszymi inży­
nierami; łatwo zaś pojąć, że kto ukończył 
studya techniczne i ma za sobą długie lata 
służby, jeśli nie zostanie wyższym urzędni­
kiem technicznym, czyli inspektorem, chciał­
by zostać przynajmniej starszym inżynierem. 
Ale nie było posad; pomnożyłem przeto li­
czbę starszych inżynierów, których w r. 
1892 było 231, na 537. (Huczne brawa) 
Nadto liczba inspektorów podwyższona jest 
z 127 na 172, starszych _ inspektorów z 40 
na 56. (Huczne brawa). Że urzędnicy nieźle 
na tern wyszli, dowodzi ten tomik (mówca 
pokazuje spory zeszyt) ; jest to awans lipco­
wy. Tak pomnożony etat klas służbowych 
dowodzi, co się cz.ni dla personalu. Prawda 
atoli, że ten tomik obejmuje nietylko urzę­
dników, lecz także urzędników niższej kate- 
goryi i sługi.

Ponieważ mówiono o urzędnikach ni­
ższej kategoryi i sługach, o personalu pocią­
gowym, jakoby nie mogli wyżyć ze swej 
płacy, przeto z całym naciskiem wypowie­
dzieć muszę, że personalu, któryby nie mógł 
wyżyć, u administracyi kolei państwowych 
niema. Najniższa płaca konduktorów wynosi 
350 zł. z dodatkiem na mieszkanie. (Poseł 
inłodoczeski P u r g h a r t :  Ale odjęto im mi­
lowe !) Zamiast milowego pobierają zapłatę 
od godzin. (Pos. P u r g h a r t :  To wielka 
różnica! — Prezydent Izby : Proszę nie prze­
rywać mówcy). Zapłata od godzin jest we 
własnym interesie personalu pociągowego; 
albowiem przy pociągach towarowych i po­
wolnie jadących, konduktor miał mniej mi­
lowego a więcej godzinnego. (Pos. P u r g ­
h a r t :  O n ie ! — Prezydent: Proszę nie 
przerywać. - Pos. P u r g h a r t :  Wolno mi 
przecież wtrącać moje uw agi! — Niespokój 
w sali). Mamy personal na lokomotywach... 
(Pos. P u r g h a r t :  Jesteśmy przecież w par­
lamencie ! — Prezydent do m ówcy: Eksce- 
lencya zechce chwilkę poczekać; — do pos. 
P urgharta : Właśnie dlatego, że jesteśmy w

parlamencie, nie mogę ścierpieć, żeby repre­
zentantowi Rządu przerywano nieprzyzwoite- 
mi uwagami. — Żywe objawy zgody. — 
Pos. P u r g h a r t :  To nie są nieprzyzwoite 
uwagi; wypraszam to sobie, nawet od P re­
zydenta! — P r e z y d e n t :  Będę musiał nie­
stety przyzwać pos. Purgharta znowu do po­
rządku. — Pos. P u r g h a r t :  Na tern nic 
mi nie zależy!) A w ięc: personalowi na lo­
komotywach otworzyliśmy w tym roku wi­
doki awansu aż do 1000 zł., skracając zara­
zem terminy awansu. Zarzucono tu, że per­
sonal bywa zniewalany, lub że pozwala się 
mu pracować ponad obowiązkowe godziny" 
Nie odnosi się to do personalu pociągowego 
bynajmniej. Jechać dłużej lub krócej wcale 
nie od woli konduktora lub maszynisty za­
wisło; zależy to od kolei, w jakiej jeden po 
drugim służbę obejmuje, a kolej ta ułożona 
jest wedle obowiązujących przepisów. Perso­
nal ten przejechawszy swoje godziny, nie 
może jechać dłużej. To jednak powiedzieć 
muszę, że gdyby owa kolejna zmiana słu­
żbowa następowała po sobie w krótkich od­
stępach czasu, personal sam byłby niezado­
wolony, bo nie zarobiłby ty le ; ale na 24 go­
dziny zmiany tej także rozciągać nie można, 
tego człowiek nie wytrzyma.

Nakoniec, jak już JEksc. Pan Kiero­
wnik Ministerstwa handlu łaskawie z uzna­
niem wspomnieć zechciał, ustanowiliśmy stale 
6600 robotników, a to z płacą, która równa 
się co najmniej zarobkowi dotychczasowemu, 
a nawet z większą, bośmy zarobek zaokrą­
glili u góry. Oprócz tego otrzymali u- 
dziewek uniformowy; dozwolono im także 
przystępować do funduszu em erytalnego, 
mianowicie w tych razach, w których wiek 
jest przeszkodą, na koszt S karbu; jest wiec 
6600 robotników zabezpieczonych na sta­
rość. Niejeden z panów może jest zaniepo­
kojony tern, co piszą dzienniki robotnicze; 
proszę przyjąć zapewnienie : bardzo przewa­
żna część robotników naszych jest zadowo­
lona. Mówiono tu też ujemnie o adresach 
dziękczynnych. Mogę zapewnić, że ich uni­
kam z zasady ; ilekroć robotnicy przygoto­
wywali jakąś podziękę, zawsze jej zabrania­
łem, raz dla tego, że co się czyni dobrego, 
czyni się dla dobra samego, a potem, że u- 
ważam za rzecz nieodpowiednią, żeby naczel-

JARYAN GAWALEWICZ

s z u b r a w c y .
Z F O - W I T E Ś Ć J .

V.
(Ciąg dalszy)

stary 7  ^bociaż parvenu, prawda?... Ten 
^■Wo czem to on był?... spławiał
Htt
\vj ^Netni oczyma przyglądając się barono- 
f inka R a b s k a  krew?... co?... Ale to nic. 
i% rp^° sP°J°niZ'Uje !... Zresztą znać na nim 

j  tir*"" Wca ê przystojny! — mówiła da- 
?y§Jfi<iając się młodemu człowiekowi 

bitu (-0̂ nfê ę  — tylko ten frak jakoś na 
łakby był pożyczany, ale to 

° ’ ,PrawJa?... skoro w każdą połę za- 
.̂j, c o ^ ^ P Ó ł  miliona ! podobno nawet wię-

czy coś takiego?... — pytała, przy-

*bi
ku 

t*OP

No, nie traćmy czasu.... niech-no 
zyn przedstawi!...

któr ei^gnęła go pod ramię do salonu
J ITMnnSY.fl K o v r \ n r n 7 m 9 w \ a l cmłodsza baronówna rozmawiała 
aym konkurentem Leosi i rzucałalustr ' ---------  ------- - ______

rt!0b'zeniana Przeciwległej ścianie badawcze 
’ai chcąc się przekonać, czy wyglą-

ze i Wlf e*,e J,ak czarująco, jak jej to dzi-W ^ y w
t Wszystkich stron powtarzano.

Ń f u o t-°’ Że P°ńoba, i że nie tru­
ty V ' e zatrzeć wrażenie starszej sio- 

Sercu tego niedoszłego szw agra, któ­

ry szedł na lep jej wdzięków i koligacyi 
z utytułowanym rodem.

Przełożył to sobie w praktycznym u- 
myśle dorobkiewicza, że ta czy owa baro­
nówna jednako może udekorować jego mi­
lion, gdy się tylko zgodzi oddać mu swoją 
rękę i że skoro nadarza mu się sposobność 
wzięcia żony z arystokratycznej sfery, nie 
powinien się wahać w wyborze i zrażać 
pierwszym lepszym odkoszem.

Baron zresztą sam wpadł, jako ojciec, 
na ten pomysł korzystnej kombinaeyi i zrę­
cznym manewrem podsunął mu młodszą cór­
kę zamiast starszej, ratując zagrożone zupeł- 
nem zerwaniem z Kraenami swoje interesa 
majątkowe.

Znalazły się życzliwe pośredniczki i nie 
całkiem bezinteresowni przyjaciele, którzy 
„nietaktowność* Leosi naprawili i młodego 
Kraenego sprowadzili powtórnie do domu 
baronowstwa, wytłómaczywszy mu, że mał­
żeństwo jego ze starszą baronówną było pro- 
stem niepodobieństwem w obec tego, iż.. . 
młodsza siostra potajemnie była nim od sa­
mego początku zajętą.

Podstęp ten dyplomatycznych swatów 
i swatek był tern łatwiejszym, iż panna Nina 
zgodziła się sama należeć do spisku i przy­
jąć przeznaczoną sobie rolę.

Było jej to wszystko jedno, byle w ja- 
kibądź sposób wydostać się raz z domu ro­
dzicielskiego, w którym od dzieciństwa ów 
stosunek zależności i tyrania ojcowska , ma­
skowane wieczną komedyą w obec świata, 
stawały się coraz bardziej nieznośne.

Oddawszy kandydata na przyszłego zię­
cia w ręce Rawiłowej, która mu się sarna

na sprzymierzoną narzuciła, wrócił baron do 
przerwanej akcyi z rad cą , ale tu zastał już 
miejsce swoje zajęte przez żonę.

— Nie wyobraża sobie pan radca — gło­
sem rzewnym, poufnym, przytłumionym e- 
gzaltacyą i wyrazem głębokiego przekonania, 
szeptała właśnie baronowa na ucho wpływo­
wemu matadorowi grupy ziemiańskiej — ile 
energii i obywatelskich uczuć marnuje się 
w tym człowieku !... co to za gorąca dusza, 
jaki charakter, jakie serce!... Wszystkiego 
mu zamało!... ciągle rwie się do czynu, 
chciałby być pożytecznym ogółowi, chciałby 
bezustannie coś robić, nie dla siebie, tylko 
dla drugich. Wy go nie znacie, więc nie 
możecie tak ocenić, ale to wzór człowieka i 
obywatela!... Dajcie mu tylko odpowiednie 
pole do działania, a zobaczycie, co potrafi. 
Nie dla marnej ambicyi, nie dla zaszczytów, 
broń Boże!... ale jedynie przez umiłowanie 
dobra społecznego, przez poczucie obowiązku 
rwie się tak do służby publicznej. Niech mi 
pan radca wierzy, że mówię praw7dę, nie 
przechwalam go w zaślepieniu żony, bo jako 
takiej, brakłoby mi już słów na oddanie mu 
sprawiedliwości.

Mówiła w tym tonie długo, zapalając 
się i zapominając, że ani miejsce, ani chwila 
nie były stosowne do traktowania tego przed­
miotu ; unosiła się w ten sposób nad zaleta­
mi swego Tonią, urabiając mu opinię i sta­
rając się pozyskać względy człowieka, który 
używał szerokiego zaufania i poważnego 
wpływu w swojej sferze, — a mówiła to 
wszystko z najlepszą wiarą zaślepionej żony, 
mającej wysokie wyobrażenie o moralnej 
wartości swego męża, którego zalety przece­
niała, a wad nie dostrzegała wcale.

Radca słuchał jej szeptu pobłażliwie, 
bez przejęcia się jej zapałem, i kiwał w mil­
czeniu głową, przez grzeczność nie zdradza­
jąc się z tem, co myślał.

— A jakżeż tam z tym procesem pań­
stwa ? — zagadnął ją nagle, niby od nie­
chcenia, nie zważając na gorący rumieniec, 
który to niespodziane zapytanie w takiej 
chwili wywołało na jej twarz.

— Ach, ten nieszczęsny proces ! — za­
wołała, załamując ręce — to powód moich 
bezsennych nocy i nieustannej tro sk i!... 
Wciągnęli nas, zawikłali, musimy teraz iść 
mimo woli coraz dalej, aby uratować przy­
najmniej to, co nam się prawnie należy. 
Musimy bronić swego, bo inaczej rozdrapią 
wszystko inni.

Radca podniósł oczy i, niby dobrodusz­
nie zmieszał ją znowu pytauiem :

— Kto taki ?...
— No, rodzina!... Pan radca musiał 

zapewne słyszeć, że inieyatywa głównie wy­
szła od linii Omylińskich; krewni pierwsze­
go męża mojej ciotki wystąpili pierwsi z pre- 
tensyami na drogę sądową. Cóżeśmy mieli 
począć?... Nieboszczka w najlepszej intencyi 
porobiła rozporządzenia, które pozornie wy­
dały się całkiem prawne, ale przy bliższem 
zbadaniu całej sprawy, okazało się zupełnie 
co innego. Ja wiem dobrze, że z tego po­
wodu krążą rozmaite p lo tk i; nawet nieprzy­
jaciele mego męża rozpuszczają uwłaczające 
nam pogłoski, jakobyśmy powstawali przeciw 
interesom publicznym i obalali testament z 
tak filantropijnemi fundacyam i; ale tak nie 
jest!...

(Ciąg dalszy nastąpi).



nik urzędu cesarskiego pozwalał sobie urzą­
dzać owacye za to, co uczynił w spełnieniu 
swego obowiązku. (Huczne brawa). Ale mu­
szę przedsiębrać objazdy, a dla uniknienia 
owacyj nie mogę unikać styczności z robo­
tnikami. Pewien całkiem prosty robotnik 
przed kilkoma tygodniami powiedział mi 
przesadnie szumnemi słowy: „Pan Prezydent 
rozwiązałeś kwestyę robotniczą lepiej, niż to 
się stało gdziekolwiek w Europie11. Nie biorę 
tego bynajmniej dosłownie, bo nie należy mi 
się taka sław a; ale ze słów tych wnioskuję, 
że personal robotniczy nie jest niezadowo­
lony. Podobnie, jak w sferach urzędniczych, 
gdy jakieś zgromadzenie urzędników żali się, 
że urzędnikom kolejowym źle się wiedzie, 
możnaby temu wierzyć, tak samo też z ja ­
kiegoś pisma robotniczego możnaby nabrać 
przekonania, że robotnicy skarbowych dróg 
żelaznych źle się mają. Zapewniam: i je­
dnym i drugim dobrze się wiedzie ; natural­
nie wszystkich zadowolić nie m ożna; zawsze 
znajdzie się kilku malkontentów ; ale bardzo 
przeważna część może być zadowolona; a 
my naczelnicy spełniamy przez to tylko nasz 
obowiązek, bo liczyć musimy na gorliwość i 
ochoczość naszego personalu i możemy też 
powiedzieć: personal skarbowych dróg żela­
znych jest wzorowy, jest pełen poświęcenia, 
więc też polepszyć mu dolę jest obowiązkiem 
naszym. Bardzo żałuję, że spóźniona pora 
nie pozwala mi pomówić o tem obszerniej; 
kończę tedy, prosząc, aby Izba raczyła u- 
chwalić budżet skarbowych dróg żelaznych ! 
{Huczne, powszechne bratca).

Sprawy parlamentarne.
Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby 

panów, na którem zostanie uchwalony budżet, 
poczem sesya Bady państwa będzie oficyalnie 
odroczona.

Izba posłów odbyła w ubiegłym okre­
sie sesyi, który rozpoczął się w dniu 25 
kwietnia b. r., 53 posiedzeń, z tych sześć 
nocnych. Z ogólnej tej liczby posiedzeń 28 
zajęła dyskusya szczegółowa nad reformą po­
datkową, 20 rozprawy budżetowe, a 6 dy- 
skusye na reformą procedury cywilnej. Pod­
czas tego okresu sesyi wniesiono w Izbie 24 
przedłożeń rządowych; 12 przedłożeń wniósł 
Eząd poprzedni, drugie tyle Eząd obecny. 
Izba załatwiła: w drugiem i trzeciem czyta­
niu 28 przedłożeń rządowych, z których 8 
pochodziły z poprzednich okresów sesyi; 4 
przedłożenia rządowe, wniesione na osta- 
tniem posiedzeniu, pozostawiono do załatwie­
nia w następnym okresie. Do poprzedniego 
Eządu wniesiono w zamkniętym świeżo o- 
kresie 97, do obecnego Eządu 57 interpela- 
cyj ; Eząd poprzedni odpowiedział na 48, o- 
becny na 28, — sam P. Przewodniczący w 
Eadzie Ministrów, Minister spraw wewnętrz­
nych hr. Kielmansegg na 14 interpelacyj. 
Wniosków nagłych, przedstawionych przez 
poszczególnych posłów , było 55 , innych 
wniosków, które wyszły równie z inicyatywy 
posłów, 82.

Od chwili, w której w skutek zamknię­
cia Izby posłów, trybuna poselska nie może 
być aż do czasu ponownego zwołania Izby 
polem do rozwijania politycznych zapatry­
wań, deputowani tem pilniej zabierają głos

w prasie lub na zgromadzeniach, aby snuć 
swe horoskopy polityczne. O przemówieniu 
Prezydenta Izby bar. Ohlumecky ego, wygło- 
szonem w Znojmie, doniosła pokrótce wczo­
rajsza depesza. Tu trzeba streszczenie tego 
przemówienia uzupełnić tem, co bar. Ohlu­
mecky mówił o reformie wyborczej. Beformy 
tej — mówił P. Ohlumecky — niepodobna 
usunąć z porządku dziennego. Mówca oświad­
czył się za utworzeniem piątej kuryi, w któ­
rej głosowaliby nie tylko nowi wyborcy, ale 
także wszyscy dotychczasowi wyborcy, któ­
rzy w ten sposób mieliby podwójne prawo 
głosowania (system pluralistyczny). Pomię 
dzy okręgami wiejskimi a miejskimi nie na­
leży, zdaniem mówcy, robić różnicy, w sku­
tek czego tylko największe miasta, jak Wie­
deń, P ra g a , Tryest, tworzyłyby odrębne 
okręgi. Wybory odbywałyby się bezpo­
średnio, przyczem pozostawionoby ustawo 
dawstwem krajowym zaprowadzenie wybo­
rów pośrednich. Eównież ustawodawstwu 
krajowemu należałoby pozostawić oznaczenie 
granicy, w której opłacanie podatku upra­
wnia do głosowania w dotychczasowych ku­
ry ach.

W Humpoleckym Drorze wypowiedział 
znowu onegdaj dep. dr. Edward Gregr dłuż­
szą mowę o sytuacyi politycznej. Mówca za­
znaczył, że Młodoczesi żądają przedewszyst- 
kiem pełnej autonomii i urzeczywistnienia 
prawa państwowego. Dr. Gregr oświadczył, 
że jest rzeczą wątpliwą, czy stronnictwa pra­
wicy naprawdę życzą sobie powrócenia do 
dawnej autonomicznej większości; nikt do­
tychczas nie wezwał Młodoczechów do wzno­
wienia dawnego żelaznego pierścienia. Zwią­
zek dawnej większości musiałby teraz jednak 
oprzeć się na nowej podstawie. Wiedeń mu­
si nabrać przekonania, że czeski lud nie chce 
mieć nie wspólnego z oportunizmem Staro- 
czechów, lecz wytrwać chce w opozycyi i 
dlatego należy w akcyi wyborczej zwalczać 
Staroczechów.

O przyszłem ukształtowaniu się polity­
cznych stosunków w Austryi zamieścił także 
w najświeższym zeszycie Hist. polit. Bldtter 
jeden z deputowanych swoje uwagi i infor- 
macye. Autor artykułu zaznacza między in- 
nemi pogłoski o rozwiązaniu parlamentu, 
twierdzi jednak, że na rozwiązaniu nie wie- 
leby się zyskało. Przypuściwszy, że partya 
liberalna straciłaby mandaty, można przyjąć 
za rzecz pewną, że tylko nieznaczną ich część 
zyskałaby partya konserwatywna, większość 
zaś dostałaby się w ręce partyom radykal­
nym. Jeżeli rozwiązanie parlamentu nie na­
stąpi, trzeba się dopóty liczyć ze zjednoczo­
ną lewicą, dopóki Młodoczesi nie zdeeydują 
się umożliwić dawnej większości prawicy. Na 
razie czynią się starania, aby skłonić bardziej 
umiarkowane żywioły niemiecko-liberalnego 
klubu do utworzenia odrębnej organizacyi 
partyjnej, której główną część stanowiliby 
niemiecko-liberalni posłowie z większej w ła­
sności. Nowy ten klub mógłby liczyć około 
50 deputowanych; połączyłby się z nim mo­
że obecny klub Coroniniego liczący 10 człon­
ków. Kluby te z Kołem polskiem i klubem 
konserwatywnym stanowiłyby większość z 
którą Eząd mógłby się liczyć, Jeżeli jednak 
starania nie doprowadzą istotnie do pożąda­
nego skutku, Izba — zdaniem autora tego 
artykułu — istotnie zostanie rozwiązaną, a 
hr. Hohenwart otrzyma misyę kierowania no­
wymi wyborami.

Echa zamachu na Stambułowa.

W Sofii poruszono wszystkie sprężyny, 
aby z pomocą aparatu zaprzeczeń osłabić 
złe wrażenie, jakie wywarły wszędzie donie­
sienia o niegodnych zajściach podczas po­
grzebu Stambułowa. I tak Agencya B a łk a ń ­
ska oświadcza, że prostym wymysłem jest 
wiadomość, jakoby znane zajścia podczas po­
grzebu były inscenowane w tym celu, aby 
ukarać rodzinę Stambułowa, a obcym przed­
stawicielom dać naukę za zajęte przez nich 
stanowisko. Żaden z dyplomatycznych agen 
tów nie wyraził podobnego zdania ani pry­
watnie ani urzędowo, znają oni bowiem do­
kładnie charakter tych godnych ubolewania 
zajść.

Taż sama Agencya stara się usprawie­
dliwić te zajścia tem, że rodzina Stambuło­
wa odrzuciła wszelkie usługi polieyi i wzbra­
niała się wymienić ulice, przez które pochód 
pogrzebowy miał się posuwać. Następstwem 
tego było, że w pochodzie od domu aż do 
pierwszego przystanka panował nieopisany 
zamęt. W tłumie, nie wstrzymywanym przez 
nikogo, znaleźli się dyplomaci obok ludzi 
z najniższych warstw. Prefekt polieyi, widząc 
przechodzący pochód, polecił komisarzowi po- 
licyi i oddziałowi żandarmeryi konnej, aby 
towarzyszyli pogrzebowi i wstrzymywali tłum. 
Oddział puścił się galopem i dopędził po­
chód w chwili, kiedy Petkow miał wypowie­
dzieć mowę na miejscu dokonania zamachu. 
Wtedy rozległ się okrzyk: „Policya na nas 
naciera!'1* co dało powód do popłochu. Poli­
cya napróżno nawoływała do spokoju. Idący 
na czele długiego pochodu nie słyszeli nic, 
tylko czuli parcie tłumu. W końcu przedarła 
się policya przez tłum i oświadczyła, że to­
warzyszyć będzie pochodowi dla utrzymania 
porządku. Naoczni świadkowie — dodaje źró­
dło urzędowe — stwierdzają, że żaden z dy­
plomatycznych agentów, mimo krytycznej sy­
tuacyi, nie czynił żadnych wyrzutów polieyi. 
Ganiono tylko nierozwagę komisarza, który 
mając zamiar uspokojenia popłochu, zjawił 
się na cmentarzu z wyciągniętą szablą. Agen­
ci dyplomatyczni zaprzeczają także pogłosce 
o krwawem starciu przed katedrą.

Do wiedeńskiego Fremdenblattu tele­
grafują z B erlina: Znaczna część dzienników 
niezmiernie jest rozdrażniona z powodu znie­
wagi, jakiej doznali dyplomatyczni przedsta­
wiciele w Sofii podczas pogrzebu Stambu­
łowa i żąda, aby ciało dyplomatyczne niepo- 
przestało na samym proteście.

Z Sofii donosi depesza, że minister Nacewicz 
złożył wizytę wszystkim tym reprezentantom 
obcych mocarstw, którzy podczas pogrzebu 
Stambułowa zostali znieważeni i wyraził im 
w imieniu rządu bułgarskiego głębokie z te­
go powodu ubolewanie.

Uporządkowanie spadku po Stambuło- 
wie powierzono pewnemu zaprzyjaźnionemu 
z rodziną Stambułowa adwokatowi. Aktywa 
składają się prawie wyłącznie z posiadłości 
ziemskich, które na razie nie mogą być sprze­
dane, ponieważ są pod sekwestrem komisyi 
parlamentarnej. Długi zaś wynoszą około 
800.000 franków i pochodzą częścią z hipo­
tek, częścią zaś z mnóstwa poręczeń, których 
Stambułów udzielał swym przyjaciołom poli­
tycznym.

Prasa rossyjska rozpisuje się ciągle j 
szcze o morderczym zamachu na Stambuł 
wa i jednogłośnie prawie potępia ten kry 
wy czyn. Między innemi pisze Grażdaffl ■ 
„Zbrodnia, której ofiarą padł Stambuł®^  
charakteryzuje, bądź co bądź, stan umysw,o 
i obyczajów w Bułgaryi i nasuwa myśli 
jeżeli taką jest wiosna oswobodzonego 
nas narodu, to co będzie dalej ? Nie 
widując strasznego czynu, deputacya bulgł 
ska rozwodziła się w przeddzień jego sp® 
nienia nad ciszą, spokojem i porządki01 ’ 
które jakoby powróciły do Bułgaryi, a s 
ehacze rossyjscy wierzyli temu wszystkie©lI_ 

Budapeszteńska Bada miejska uchw 
lila jednogłośnie wysłać kondolencyę d° w 1 
wy po Stambułowie.

Deputacya bułgarska.

Przewódea deputacyi bułgarskiej 
tropolita Klemens podczas pobytu w " 
skwie konferował z metropolitą moskiewski 
Deputacya odwiedziła grób Aksakowa- 
mówiła nabożeństwo za jego duszę i z^oẐ  
wieniec na mogile. pe.

W przededniu wyjazdu deputacyi J 
tersburga redaktor dziennika Nowosti n® 
rozmowę z członkiem deputacyi, Pnf v; g0 
tem bułgarskiego zgromadzenia narodoW e 
Todorowem. ; . j„

Na uwagę publicysty, iż ze śm'01’^  
Stambułowa upada przeważna przeszkoda 
przywrócenia dobrych stosunków 
Bułgaryą a Eossyą, Todorow odpowiedzi 
Stambułów dla nas, Bułgarów, szczerze ^  
danych swojej oswobodzicielce, nie b y ł^  
gdy niebezpiecznym. Powiem sumiennie1 2 
lelibyśmy wznieść mu za życia pomu1 ,g 
dwóch tomów aktu oskarżenia. Szkoda- ^  
się stało inaczej. Stambułów nie mógłby . 
dziś podjąć, gdyż stronnictwo russofilsą10 J ^  
obecnie niezmiernie silne: stanowi je 
naród bułgarski. ,.  z

Na zapytanie, czy dobre stosnn 
Rossyą rychło zostaną nawiązane, odparł 
dorow z rozpromienionem obliczem: . a.

Szczęśliwy jestem, iż przypada ml 
szczyt być członkiem deputacyi, przyjm0. .0 
nej wszędzie w sposób najserdeczniejszy 
będę mógł poświadczyć w kraju, iż Pr ^  
nasze zostały wysłuchane. Dowiedziemy w .g 
ce czynem, że zasługujemy na przebaczę

A książę Koburski? -  rzucił j e s ^ 6,, 
pytanie publicysta. . 0(j.

Pozostawcie księcia na stronie  
parł Todorów. Jest on dziś dobrym , ' ^ i  
rem i bądźcie pewni, iż pozostanie ̂  roW . 
gorącym stronnikiem Bossyi i zasłuży-,n a -eSt 
zaufanie. Mogę zaręczyć, że nasz ksiązt? 
przejęty najlepszymi względem Bułgaryi 
miarami i uczyni wszystko to, czego PraJ c?j0 
naród bułgarski. Naturalnie, trzeba je ^  
trochę zaczekać, ale będziemy czeka i 
tracąc nadziei odzyskania przebaczenia.

Ruch zbrojny w Macedonii-

Z kół bułgarskich otrzymuje i
Gorrespondenz następującą korespod 
Sofii:

ID

FR. RAWITA.

M A R Z E N I A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

IV.
(Ciąg dalszy).

Wreszcie odezwała się S tasia :
— Cóż tam panie Dziubek ?
— Walca skończono.... teraz polkę gra­

ją.... kontredansa pani tańczy z panem Zie- 
mickim....

— Więc cóż?
— Może pani pozwoli teraz ze mną 

jednego turczyka — rzekł słodko, schylając 
się przed Stasią ukłonem , zapraszającym do 
tańca.

Stasia podniosła głowę i wyciągnęła do 
Dziubka....

— Co, panie?
— Jednego turka.
D ziew czy n a  zaw ah ała  się .
— Dobrze.... ale niech mię pan tutaj 

przyprowadzi.... pan Andrzej poczeka na 
nas — prawda?

— Poczekam.... — odrzekł Andrzej o- 
zięble.

Dziubek porwał Stasię i polecieli na 
salę. Zatrzymał się wreszcie"; z miną powa­
żnie humorystyczną, ująwszy Stasię," czekał 
chwili złowienia taktu i rozpoczęcia tańca. 
Parę razy ruszył się, jak gdyby chciał się

puścić na salę, ale takt przebrzmiał, a Dziu­
bek znowu czekał stosownej pory. Kręcił się 
ciągle, nie mogąc dobrać sobie dogodnej po- 
zycyi.

— Zaczynajmy.... — odezwała się Stasia.
— Zaraz.... Niech pani kapeczkę do 

mnie....
— Co?
—  Kapeczkę bliżej — wyjaśnił Dziu­

bek słodziutko.
Stasia przysunęła się kapeczkę do Dziu­

bka — i ruszono pomyślnie.
Nie składnie im jednak szła polka. 

Okrążywszy parę razy salę, Stasia odezwa­
ła s ię :

— Usiądźmy panie.... męczy mnie pol­
ka.... zbyt gorączkowe tempo....

— Zaraz.... oglądam się właśnie gdzie 
panią posadzić....

—  Wszystkie miejsca zajęte....
— Wszystkie.... wszystkie — rzekł sa­

piąc Dziubek.
— A.... jest! Widzi pan pod kolumną 

taborecik ?
— Widzę....
— Tańczmy....
Kierowali się oboje wprost do upatrzo­

nego miejsca. Dziubek zatrzymał się.
— Przecie mamy dobry kącik — rzekł, 

kłaniając się z fryzyerską gracyą przed Sta­
sią — i damę posadził.

— Muszę trochę odpocząć, a potem 
mię pan zaprowadzi do opuszczonego miej­
sca.... Tam czeka pan Andrzej.

— Może pana Andrzeja tutaj przypro­
wadzić ?

— I owszem.... proszę.,.. Wolałabym 
odpocząć, niż przeciskać się przez salę....

— Dobrze....
Dziubek w podskokach ruszył, wywija­

jąc szapoklakiem tak, że ten i ów uchylał 
się, ażeby po głowie nie dostać.

Andrzej siedział na tej samej kozetce, 
co przed tem, siedział zamyślony, — gdy 
nagle zjawił się przed nim Dziubek:

— Panna Stanisława prosi pana....
— Gdzież jest?
— Siedzi na stołeczku pod kolumna­

mi — wyjaśnił Dziubek, lubujący się w u- 
żywaniu zdrobniałych wyrazów.

Andrzej już był ochłonął trochę z wra­
żeń, które go przed chwilą przygniatały. 
Dawniej czuł tylko sympatyę dla tej dzie­
wczyny, która z takim wdziękiem niewieścim 
pochylała się ku niemu, lubił jej towarzy­
stwo, gotów był całe noce spędzić na oży­
wionej dyskusyi o niczem — i dobrze mu 
z tem było; po za tą przyjemnością, jaką w 
jej towarzystwie znajdował nic innego nie 
było, żadnych pragnień. Dziś nastąpił już 
zwrot w jego uczuciach i wiedział, że to, co 
niedawno jeszcze nazywało się sympatyą 
teraz nazywa się miłością. Nie wiedział dla 
czego kocha, za co, nie pytał co dalej bę­
dzie, lecz kochał jakoś dziwnie, namiętnie, 
uczuciem pełnem zazdrości i szału. Przed 
chwilą byłby się zerwał z kozety i uciekł 
od niej, teraz zadrgało mu serce gorąco, gdy 
posłyszał, że Stasia czeka na niego.

Powstał tedy szybko z kanapki. Dziu­
bek wyciągnął ku niemu ramię:

— Podaj mi pan rękę i chodźmy — 
rzekł swoim ckliwym, szepleniącym tonem.

Andrzej wstręt uczuł do tego ślimaka, 
który myśli, słowa, przedmioty wszystkie

at°
z zamiłowaniem idyoty rozdrabniał 
my. Wyrwał rękę od niego.

— Nie, nie"... dziękuję panti-- - gjg 
Nagle błysnęła mu mysi po j

tej wylizanej pigułki aptekarskiej.
— Wiesz pan co... niech pan Qatycli' 

nie, bo miejsce ktoś zajmie, a
m i a s t  wrócimy z p a n n ą  S t a n i s ł a w ą .

Dziubek uradowany zawołła<*:n  koJiale 1
— Wybornie.... wybornie! Dos*

Leć-że pan.... i proszę wracać. . $  o
— Niech tylko pan siedzi, ga-

miejsca nie zajął! — zawołał An
dzając na swojem miejscu Dziubka.

  A proszę zaraz w racac .

I n J S T S t  rske M * -  P“'
m y śla ł:

— Siedź-że sobie osie....
I w tłumie zginął. . ajac j ;i
Odszukał rychło Stasię }, tr*7® J i pa­

na oku, biegł ku niej. Siedzmła s 
trzyła w tę s tronę, skąd on ® 4 gtaSi»
Spojrzenia ich spotkały n ę  . , !„ a]ony pn T  
uśmiechnęła się. Andrzej jak sza
skoczył ku niej. ____ jylów1'

— A Dziubek ? -  spytała.
co panu ? Posłałam go po pana. raiejsc«'

— Posadziłem go na swoje ^arto- i
ażeby kapeczkę odpoczął — odr
bliwie. , •, - i„ Dziub0̂

— Zaczynasz pan mówić a m
— Czas było nauczyć się. , 
Stasia dotknęła się ramienia J g

chlarzem. » to b®r'
— Już się pan rozchmurzył.."

dzo dobrze.... N ie lubię sm utnych  
(Ciąg dalszy nastąpi).



, W obec ostatnich wypadków w Mace- 
®0lńi, nie podobna zaprzeczyć, że rozruchy 
J te j  prowincyi przybrały niepokojące roz­
miary. Alarmujące wiadomości, jakie roze- 
s%  się przed miesiącem, okazały się prze- 
Sadue, można bowiem było stwierdzić tylko 
Pojawienie się dwóch oddziałów, które zo­
stały doszczętnie rozbite. Potem nastąpiła 
Okwila pozornego spokoju i w tym czasie 
^poczęły mocarstwa interwencyę u rządu 
“̂ garskiego, aby poczynił kroki przeciw 
Porzucaniu macedońskiej organizacyi na te- 
tytoryum tureckie. Rząd spełnił to zadanie 
1 całą energią. Wzmocnione oddziały grani­
c e  z okręgu Kustendil oczyściły cały pas 
śn ieżny , a przedewszystkiem klasztor Rito, 
y którym schroniło się około 1000 ochotni- 

| Energiczne wystąpienie Bułgaryi nie
J»°gło jednak stłumić wrzenia w Macedonii. 
°niesienia nadchodzące w ostatnich dniach 

Jureckiego terytoryum granicznego brzmią 
?lepokojąco. Mieszkający na granicy chłopi 
'pasterze opowiadają, że słyszą prawienieu- 
Junie huk dział i strzały karabinowe. Ozę- 

| mogą być te wieści wytworem fantazyi, 
Składne jednak informacye stwierdzają, że 
^działy powstańcze gromadzą się na całem 
Jytoryum, przytykającem do okręgu Kusten- 
d i Sarnaków, wzdłuż linii Karatowa , Kol­

e n i, Podrize, Pechczewo, Dzumaja i Rozło 
®>a- Wiadomości macedońskich dzienników o 
P%czee między 5000 żołnierzami tureckimi 
i  Powstańcami, przyczem zginąć miało 600 
. arków, są niewątpliwie przesadzone ; faktem 

jednak, że na wzgórzu Gołek, koło miej- 
S(i°Wości Pienicko, silny oddział powstańców, 
Jusiwszy ludność do wydania broni, zaata- 
^Wany został przez turecką kompanię z dwo- 
jtta działami. Powstańcy otoczyli żołnierzy 
'""eckich, rozbroili ich i puścili na wolność.

' , .  Jak położenie jest niebezpieczne, dowo­
zi okoliczność, iż Turcy cofają swoje stra- 
e nadgraniczne w głąb kraju. Liczbę po- 
'Jańców w wymienionem terytoryum obli- 
!.ają na 1500 osób; wśród nich znajduje się 

'helu bułgarskich oficerów. Do oddziału na 
j j je  Gołek należało sześciu oficerów rezer- 
ł- Zdaje się, że powstańcy chcą sobie wy- 

j. alczyć drogę do Strumicy, ażeby zniszczyć 
,°‘ej i odciąć możność nadsyłania posiłków 
'kockich. Powstańcy zaopatrzeni są podobno 
. Uiałe granaty dynamitowe, którymi zrzą- 
Za.h wielkie straty w szeregach tureckich i 

t'[y°hi.ją nieopisany popłoch. Udało im się 
i wysadzić w powietrze skład prochu.

® O stosunkach na granicy bułgarsko-
^cedońskiej pisze do jednego z dzienników 

j le,nieckich pewien znawca tamtejszych sto­
ików  ; Dla zrozumienia przebiegu rzeczy 

, Macedonii zaznaczyć wypada, że przed u- 
^orzeniem niezawisłej Bułgaryi, cała lu- 
a°«ć bułgarska, pod panowaniem Turcyi 

ija jąca, stanowiła jedną całość moralną, 
jj°re.j spójnią była organizacya Kościoła. Gdy 
jjgarya oderwała się od państwa otomańskie- 
jp stała się oczywiście punktem ciężkości, 
^  którego ciążyli ziomkowie, pozostali pod 
[Jem  tureckiem. Odtąd istniały zawsze w 
.."‘garyi literackie i polityczne stowarzysze- 
\ya macedońskie oraz macedońskie pisma. 
v '^kołach bułgarskich cywilnych i wojsko- 
Mi hył zawsze znaczny zastęp uczniów z 

; granicznych prowincyj tureckich. Wzrasta­
jmy dobrobyt Bułgaryi ściągał licznych przy- 
• JSzów z pogranicznych macedońskich wiła­
mi Liczbę ich oceniają dziś na 65.000, 
tyV'cz‘ąc tych co się naturalizowali, oraz 
Lj i którzy corocznie przekraczają granicę 
s garską, szukając zajęcia i zarobku. Tym 
j s?bem między emigrantami z Macedonii 
Ja°s'adłymi w Macedonii Bułgarami wyrobi- 

się pewna wspólność id e i, tak, że 
aJystko, co się w Macedonii dzieje, 
t j j j e  echo na ziemi bułgarskiej. Dla- 

! (jJ°, Wystąpienie przeciw emigrantom ma-
Jsk im  i ich stowarzyszeniom mo- 

I po} . rz^  bułgarski postawić w drażliwem
tb°,Zefiiu względem własnych jego podda­
n i^  > nie mówiąc już o tern, że wystąpie-

rakie byłoby przeciwnem konstytucyi i 
j()to,Vom krajowym i dałoby powód do ta- 
^  tych. związków macedońskich. Poprze- 
W ° na P^aem czuwaniu nad tymi 
poj l°̂ ami, w interesie utrzymania spokoju i 
jak^kn. Rząd bułgarski zaprzecza, żeby 
gj ‘‘kolwiek zbrojne bandy przekraczały ści- 
tur s Jeżo n ą  granicę. Ponieważ i ze strony 
lo2„fkiej wzdłuż granicy poważne siły są 

aWione, więc gdyby nawet jakimś indy- 
liij Uon) lub całym oddziałom udało się omy­
lę ezujność Bułgarów, to musiałyby wpaść 
bj6 ®Ce Turków. Zresztą pochwyceni w Usku- 

w innych miejscach ochotnicy, byli 
tn J s«y zaopatrzeni w formalne pasporty 
cie "kie. Eakt zresztą, że dotąd żadne star- 
{^Jjo tn ików  ze strażą pograniczną buł- 
jaJ  ^wie nastąpiło, świadczy, że jeżeli są 
tlty Tandy w Macedonii, to potworzyły się 
Pjfty lejscu, albo w jakimś mniej strzeżo- 

Punkcie granicę przekroczyły. Bądź co 
l0ho r,z^ i bułgarski stara się przekonać Eu- 
ob0v Ze niczego nie zaniedbał, co do jego 
pOtyp '^ków  międzynarodowych należało, aby 
leży'’ rzymać rueh w Macedonii. Trudność 

że wskutek poruszenia kwestyi 
StkigJkiejj wszczął się ruch wśród wszy- 

żywiołów chrześciańskich pod pano­

waniem tureckiem, którym trudno zaprze­
czyć prawa do tych samych ulg, jakie m ają 
uzyskać Armeńczycy.

Z Francyi.

Ponieważ parlament francuski obecnie 
nie funkeyonuje, przeto prasa paryska, po­
zbawiona sposobności do wytaczania sensa­
cyjnych spraw z zakresu wewnętrznej poli­
tyki rzeczypospolitej, do czego dostarczają jej 
zazwyczaj tematu obrady parlamentu i roz­
maite jawne i zakulisowe sceny parlamen­
tarne, zwraca obecnie uwagę swoją w inną 
stronę. Tak n. p. dziennik Eclair donosi, że 
otrzymał rzekomo z Petersburga telegrafi­
czną wiadomość o własnoręcznym liście ce­
sarza Wilhelma II, wystosowanym do cara. 
W liście tym miał wyrazić cesarz niemiecki 
zadowolenie z powodu przywrócenia pokoju 
w Azyi przy pomocy Rossyi i F ran cy i, i o- 
świadcza, że byłby szczęśliwy, gdyby mógł 
dać carowi i jego przyjaciołom dowody swej 
przyjaźni, gdyż nie zapomni nigdy, że za­
wdzięcza Rossyi pewne polepszenie stosun­
ków z Francyą.

Ten sam dziennik ogłasza także rozmo­
wę z hrabią Greppim byłym ambasadorem 
włoskim w Petersburgu, odwołanym przez 
Orispi’ego. Dyplomata ten utrzymuje, że po­
lityka rossyjska zwróciła się obecnie prawie 
wyłącznie w stronę Azyi. W Azyi Rossya 
chce osiągnąć morze. Europejska zaś część 
państwa rossyjskiego ma jej służyć głównie 
za osłonę przeciwko Niem com . Francya w 
polityce rossyjskiej ma właśnie odegrać tę 
rolę, że w razie potrzeby zrobi dywersyę 
przeciwko Niemcom. Właściwym jednak prze­
ciwnikiem Rossyi, podobnie jak i F ran ­
cyi jest Anglia, z którą Rossya konkuruje 
na wszechświatowej arenie. W istnienie przy­
mierza francusko-rossyjskiego Greppi nie wie­
rzy. Giers nieraz odzywał się do niego, że 
interesa Francyi i Rossyi są identyczne, tak, 
iż pisany traktat przymierza jest wprost zby­
teczny. Natomiast prawdopodobnem je s t , że 
Rossya i Francya zawarły konwencyę woj­
skową. Konwencya taka byłaby potrzebną. 
Co do zewnętrznych objawów sympatyi fran- 
cusko-rossyjskiej ks. Łobanow życzy sobie, 
żeby były mniej teatralne. W ogóle Rossya 
powściąga Francuzów i wzywa ich do umiar­
kowania i spokoju. A jeżeliby Niemcy i An­
glia wystąpiły dosyć wrogo przeciwko inte­
resom francusko-rossyjskim, to sytuacya mo­
głaby się nagle stać bardzo poważną i wy­
padki poszłyby swoją koleją.

Były prezes gabinetu francuskiego za 
czasów Oasimir-Periera, Dupuy, miał przed 
kilku dniami w Puy przed swymi wyborca­
mi mowę polityczną, w której scharaktery­
zował obecną sytuacyę. Mówca zaznaczył 
między innemi, że jest zwolennikiem stało­
ści rządu i ciągłości systemu rządowego, po­
mimo, że sam obecnie nie jest ministrem. 
Wszystko zatem, co mówiono o jego nieży­
czliwości dla gabinetu Ribota, jest wprost 
zmyślonem. Dupuy pragnie stopniowego roz­
woju demokratycznej republiki i ubolewa 
nad tem, że brak zgody i jedności pośród 
republikanów utrudniał dotychczas przepro­
wadzenie pożądanych reform; to też sądzi, 
że należy uważać szczerze „nawróconych" 
republikanów za równie dobrych, jak ci, któ­
rzy pierwej już przyłączyli się do republiki. 
Radykałom zarzuca Dupuy, że w żądaniach 
swoich posuwają się za daleko i jako opozy- 
cyoniści domagają się takich rzeczy, których 
nie śmieli żądać, będąc u władzy. Floąuet 
naprzykład nie ma prawa domagać się re- 
wizyi konstytucyi, ani Goblet oddzielenia Ko­
ścioła od państwa, ponieważ będąc ministra­
mi ani myśleli o przeprowadzeniu tych re 
form. W końcu oświadczył Dupuy, że jest 
stanowczym przeciwnikiem kollektywistów ; 
chce on reform socyalnych, ale nie rewolu­
cyjnych ; przekonanym jest, że nie ma wol­
ności bez ścisłego przestrzegania porządku.

Sprawa dymisyi rady legii honorowej 
ciągle jeszcze jest przedmiotem dyskusyi pu­
blicznej w Paryżu i w całej Francyi, a teraz 
dopiero wychodzą na jaw niektóre szczegóły 
tego zajścia. Członek rady Tetreau powie­
dział pewnemu dziennikarzowi, że dzienniki 
omawiają tylko sprawę Eiffla, jak gdyby ra­
da okazywała wyjątkową pobłażliwość dla 
plutokracyi. Rzecz ma się przeciwnie. Rada 
wykreśliła z listy członków orderu kilku fi­
nansistów, między innymi bar. Emila Erlan- 
gera i jego wspólnika B erthiera, którzy 
wprawdzie zostali uniewinnieni przez sąd, 
ale wśród bardzo przykrych motywów wy­
roku. Erlanger nie robił żadnych trudności — 
zwrócił dekret i poddał się wszystkim na­
stępstwom wykreślenia.

W Figarze ubolewa Saint-Genest nad 
tem, że prezydent rzeczypospolitej nie obro­
nił rady legii honorowej przed Ribotem i o- 
powiada, iż postępowanie rządu z powsze­
chnie szanowanym generałem Fevrier obu­
rzyło oficerów. Pewien generał powiedział 
do Saint-Genesta: „Jeżeli prezydent rzeczy- 
Dospolitej jest rzeczywiście bezsilnym, w ta- 
rim razie Casimir-Perier miał słuszność, ab- 
dykując."

Depesza generała Duchesne z Majunga 
donosi pod datą dnia 22 b. m., że wojsko 
francuskie posuwa się dalej ku Andriba. Bu­
dowa drogi napotyka na wielkie trudności, 
mimo to roboty postąpiły aż do Andjelie.

Dziennik paryski L a  Patrie donosi, 
że prezydent rzaczypospolitej, Faure, uda się 
na koronacyę carstwa do Moskwy.

KROIIKA
Lwów , 25 lipca.

— Jego Ces, i  Król. Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Karol Stefan z Najd. Swą Małżonką 
i dwojgiem Dzieci przybył dnia 23 b. m. zrana 
do Żywca na dłuższy pobyt, i zamieszkał w pa­
łacu dóbr arcyksiążęcych. Ich Ces. i Król. Wy­
sokościom towarzyszy ochmistrz Dworu hr. Cho- 
rinsky. Na dworcu kolejowym powitali Najdo­
stojniejszych Arcyksięstwa starosta p. Flechner, 
burmistrz miasta Żywca, dyrektor dóbr arcy­
książęcych , tudzież naczelnicy gmin Zabłocia i 
Ispu. Najd. Arcyksiążę Karol Stefan raczył z wy- 
mienionemi osobami dłuższy czas na dworcu ko­
lejowym rozmawiać i widocznie, z przyjęcia za­
dowolony odjechał w towarzystwie Najd. Swej 
Rodziny do pałacu. Przed bramą pałacu usta­
wił się miejscowy korpus weteranów i podczas 
przejazdu Ich Ces. Wysokości oddawał honory 
wojskowe.

— Ministerstwo sprawiedliwości
przeniosło notaryusza Floryana Obmińskiego w 
Żmigrodzie do Starego Sącza, a notaryusza Pio­
tra Pielę w Siemieniu do Wojnicza.

—  P . Antoni Reiner, c. k. komisarz 
powiatowy, przydzielony do służby w Prezydyum 
Namiestnictwa, został — jak wiadomo — od­
znaczony przez nadanie mu tytułu i charakteru 
sekretarza Namiestnictwa. P. Reiner w szeregu 
lat, od których pozostaje na obecnem stanowisku, 
umiał wysokiemi zaletami charakteru i umysłu 
zjednać sobie ogólne poważanie i sympatyę, a 
wyrazem tego są liczne gratulacye, jakie teraz 
odbiera z powodu Najw. odznaczenia.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Zaleszczykach, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany na dzień 28 sierpnia
b. r., jednego członka z grupy gmin miejskich 
na dzień 26 sierpnia b. r., a jednego członka 
tejże Rady z grupy większych posiadłości, na 
dzień 28 sierpnia b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Z Uniwersytetu. P. W ilhelm (W olf) 
Schmidt, praktykant sądowy, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. P. Wincenty W róblewski, rodem 
z Krakowa, otrzymał na tymże Uniwersytecie sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich.

— W Akademii sztuk pięknych w
Wiedniu, odbyło się w dniu 23 b. m. uroczyste 
rozdanie nagród, przyznanych w dniu 19 b. m. 
przez kolegium profesorów, czniom Akademii. 
W zastępstwie JE. Pana Kierownika Minister­
stwa wyznań i oświaty dokonał rozdziału nagród 
szef sekcyi hr. Latour, powitany przez obecnego 
Rektora Akademii prof. Trenkwalda. Z pośród 
35 odznaczonych, pochodzi 11 z Wiednia, 5 
z Czech, po 4 z Dolnej Austryi i Szląska, po 2 
z Morawii, Salcburga, Niemiec i Węgier, po 1 
z Gralicyi, Tyrolu i Styryi.

— W dniu wczorajszym liczne bardzo 
grono członków Kasyna miejskiego, podejmowało 
wspólną biesiadą cenionego powszechnie gospo­
darza Kasyna, p Włodzimierza Buynowskiego. 
Wielokrotne a serdeczne przemówienia, dawały 
żywe świadectwo sympatyi, jaką cieszy się n e- 
strudzony a tyle energiczny gospodarz jednego 
z najstarszych i najpoważniejszych tutejszych 
klubów.

— Zwłoki ś. p. Tekli z Jankowskich Zielon- 
kowej, odprowadzono wczoraj popołudniu na w ie­
czny spoczynek. Za trumną, prócz rodziny, po­
stępowało liczne grono osób z inteligentnych sfer 
naszego miasta, pragnących w  ten sposób stwier­
dzić współczucie swe dla rodziny, okrytej żałobą 
przez śmierć ś. p. Tekli.

—  Pogrzeb. Dzisiaj o godzinie 4 popo­
łudniu odbyła się eksportacya zw łok ś. p. dr. 
Teodora Jendla na dworzec kolei państwowych, 
zkąd zw łoki przewiezione zostaną do Liszek  
pod Krakowem, i złożone w  grobowcu rodzin­
nym.

— Zakład wychowawczo-naukowy żeński 
im. św. Heleny, pod zarządem SS. Felicyanek 
zostający, ma od wakacyi w r. b. kilka miejsc 
wolnych dla elewek, chcących być w nim umie­
szczonemu, pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Elewki, kończące w zakładzie szkołę czterokla­
sową, mogą być dalej posyłane do szkoły wy­
działowej im. św. Anny, w pobliżu będącej. 
Ktoby sobie życzył, może także pobierać lekcye 
języka francuskiego i muzyki. Bliższej wiadomo­
ści zasięgnąć można w zakładzie, we Lwowie 
ulica Janowska 1. 42.

— Komisya egzaminacyjna dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych w Samborze,

podaje do wiadomości, że egzamin kwalifikacyjny 
w terminie wrześniowym 1895, dla nauczycieli i 
nauczycielek ludowych, rozpocznie się dnia 9 
września b. r. Podania, zaopatrzone w przepisane 
dokumenta, z biegiem życia, wykazem przerobio­
nych podręczników i podaniem ostatniej poczty, 
należy wnosić przez okręgowe rady szkolne do 
komisyi egzaminacyjnej, na ręce dyrekeyi c. k. 
Seminaryum nauczycielskiego w Samborze, do 
końca sierpnia b. r.

—  W szkole dla więźniów tut. zakładu 
karnego, odbędą się w dniach 29 i 31 b. m. o 
godzinie pół do 9 przed południem roczne egza- 
mina, a mianowicie: w poniedziałek, dnia 29 
w I klasie, a w środę, dnia 31 b. m. w II i 
III klasie. Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 29
b. m. odprawi się w kaplicy zakładu o godzinie 
8 w obecności wszystkich do szkoły chodzących 
więźniów cicha Mszaśw., podczas której popisy­
wać się będą więźniowie, którzy się uczyli mu­
zyki wokalnej i instrumentalnej.

—  I)ai’. Pani Feiga Horowitz, właści­
cielka dóbr Rzeczycy, złożyła na ręce p. Sta­
rosty w Rawie kwotę 300 zł. z przeznaczeniem 
na budowę rozpoczętej już szkoły żeńskiej SS. 
Felicyanek w Uhnowie, za co Rada szkolna 
okręgowa składa jej winne podziękowanie.

—  Statystyka pocztowa. W miesiącu 
czerwcu r. b. nadano we Lwowie 1,400.703 
przesyłek, nadeszło 1,091.544 przesyłek.

— Statystyka telegraficzna. W czer­
wcu r. b. nadano we Lwowie 14.792 telegramów 
i pobrano za nie opłatę w kwocie 8.747 zł. w. a., 
nadeszło 16.839 depesz.

— Ruch telefoniczny. W czerwcu 
r. b. nadano we Lwowie telegramów 1.773. 
Dochód 964 zł. Nadeszło 2.054. Ilość rozmów 
telefonicznych 30.432.

— Ujęci więźniowie. Więzień tut. Za­
kładu karnego, Andrzej Hałatowski, który dnia 
12 b. m. z roboty uciekł, został przez tutejszą
c. k. Policyę' wyśledzony i w dniu 21 b. m. 
do tutejszego Zakładu karnego odstawiony.

Więzień Michał Chrząszcz, który w dniu 
19 b. m. z roboty przy cegielni Neuwohnera 
koło Lwowa uciekł, został dnia 23 b. m. przez 
posterunek żandarmeryi w Bortnikach do tutej­
szego Zakładu karnego odstawiony.

— Z ohserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 lipca. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 24 lipca do 12 w południe 
dnia 25 lipca b. r. mieliśmy wiatr półn.-zach. 
o średniej prędkości 4 m/sek, niebo prawie 
czyste a powietrze bardzo wilgotne (86 proc. wil­
gotności względnej). Opad, deszcz, wysokość opa­
du 1/2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j—17 °C., najwyższa -(-26 “C. wczoraj w połu­
dnie; najniższa -f-13 °C. dziś w nocy.

Wczoraj był deszcz chwilowy o godz. 2 
po południu.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Anglii; zwyżka770 do 765 
mm. w Austryi; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Finlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
970 mm.

Prognoza na dobę 26 lipca b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie zachodni o śre­
dniej prędkości 6 m/sek., średnia temperatura 0- 
koło —f—20°O., niebo będzie lekko zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 70 prc. 
Opad, chwilowy deszcz.

— W internacie uczniów Seminaryum 
nauczycielskiego w Krakowie, będzie z początkiem 
roku szkolnego 1895'6 do obsadzenia 30 miejsc. 
Podania zaopatrzone w metrykę, w świadectwo 
szkolne, świadectwo ubóstwa i szczepienia ospy, 
wnieść należy na ręce przewodniczącego komi­
tetu, dr. Stanisława Tomkowicza (ulica Wolska 
nr. 11), najdalej do dnia 1 sierpnia b. r. Zwraca 
się uwagę, iż do przyjęcia na kurs przygoto­
wawczy w Seminaryum nauczycielskiem, wyma­
gają obecnie ukończenia 6 klas wydziałowych, 
lub 2 klas gimnazyalnych.

— Pożar. Dnia 22 b. m. spłonęły w 
miasteczku Zurowie 22 zagrody włościańskie, 
oraz kościół rzymsko-katolicki. Szkody na razie 
nie obliczono.

—  N iezw ykły wypadek śmierci przez 
powieszenie, zajmuje władze sądowe w Dobro- 
milu. Oto we wsi Michowa znaleziono na wy­
sokiej czereśni izraelitę Schulima Fuchsa, 21 lat 
liczącego, nieżywego, powieszonego za nogi. Za­
rządzono śledztwo.

— S .  p. Zbigniewa Zmorska. W szpi­
talu na Pradze pod Warszawą zmarła Zbignie­
wa Zmorska , znana i uzdolniona nowelistka. 
Córka ś. p. Romana Zmorskiego, poety dużego 
talentu, twórcy „Lesława", który fantastyczno- 
ścią swoją i siłą obrazów zapalał w swoim cza­
sie umysły młodzieży, odziedziczyła po ojcu nie 
tylko zdolności literackie, ale —  niestety ! — i 
ciernistą drogę żywota, jakiej los nie poskąpił 
temu poecie, otwierając przed nim grób wczesny. 
Czułego i pełnego fantazyi serca córka poety, 
dotknięta ciężkiem kalectwem, znosiła los swój 
z anielskiem poddaniem się woli Bożej, bez naj­
mniejszej skargi, znajdując w opiece ukochanej

„ftuetft Lwowska" 1 dnia 26 lipca 1895.



matki i w serdecznej ku niej miłości całą po- 
pociechę w trudnej i mozolnej, a obdartej z wszel­
kich blasków pielgrzymce ziemskiej. I trzeba 
było zrządzenia losu, iż ś. p. Zbigniewa umarła 
nie na rękach ukochanej matki, która sama zło­
żona ciężką niemocą, nie mogła zamknąć oczu 
ubóstwianej córce.

Ś. p. Zmorska nie pozostawia zbyt obfite­
go dorobku literackiego, ale wśród jej nowel nie 
brak istotnie pięknych obrazków, a zapamięta­
liśmy szczególniej jeden, drukowany w dawnej 
„Niwie“ , w którym przy fantazyi, jakby odzie­
dziczonej po autorze „Lesława", wykazała dużo 
serca i uczucia. Sama litości potrzebująca, lito­
wała się nad maluczkimi tego św iata, a ta 
szlachetna tkliwość była główną cechą jej obraz­
ków. Pisma ś. p. Zmorskiej, oprócz „Niwy“, 
drukowały „Kłosy", „Tygodnik mód i powieści", 
„Wieczory rodzinne", „Przyjaciel dzieci" i inne 
tygodniki.

— Pożary. W nrze 162 Gazety donie­
śliśmy pomiędzy wiadomościami o pożarach w 
kraju, że na obszarze dworskim w Petryłowie 
(pow. tłumacki) spłonęły stajnie i kilka sztuk 
bydła. Gazeta Narodowa, która tę wiadomość 
za nami powtórzyła, w nrze 202 odwołała ją 
następnie, twierdząc, że otrzymała od właścicie­
la Petryłowa list z doniesieniem, „że cała ta 
wiadomość o pożarze jest nieprawdziwa, że na­
raziła go ona na wielkie nieprzyjemności, a 
wreszcie z prośbą o sprostowanie faktu". Czy­
niąc to Gazeta Narodowa wyraziła zarazem 
zdziwienie, że Gazeta Lwowska rozszerza o wy­
padkach krajowych podobne nieprawdziwe wieści.

Wobec tego musimy stwierdzić, na pod­
stawie informacyj, zasiągniętych niezwłocznie z 
właściwego źródła, że jak to poprzednio donie­
śliśmy, w dniu 4 czerwca b. r. na obszarze 
dworskim w Petryłowie istotnie zgorzała stajnia, 
zapasy słomy i cztery sztuki nierogacizny. Tłu­
macki sąd powiatowy, ponieważ zachodzą po­
szlaki zbrodni podpalenia, zarządził nawet do­
chodzenie sądowo-karne w tym kierunku. Szkoda 
zrządzona pożarem, wynosi jednak nie 14.000 
zł., lecz 1400 zł.

— Strejk robotników w Przem yślu.
Do lwowskich i wiedeńskich dzienników dono­
szą z Przemyśla, że strejkuje tam około 4000 
robotników, a to młynarzy, kamieniarzy i ma­
larzy pokojowych. Według dzienników zaprzesta­
no roboty w poniedziałek rano. Pierwsi zaprze­
stali robić młynarze, w młynie Frenkla, Laza- 
rusa i S-ki. Zrana zgromadziło się tam około 
100 robotników, którzy pracowali zwykle od 6 
rano do 6 wieczorem i oświadczyli inspektoro­
wi młyna, że zaprzestają roboty. Inspektor we­
zwał nocnych robotników, aby tymczasowo dalej 
pracowali, ci jednak nie uczynili zadość temu 
wezwaniu i przyłączyli się do dziennych robo­
tników. Około 6 wieczorem stanęło około 80 
robotników, którzy mieli czuwać, aby na noc 
nie weszli robotnicy do młyna. Znalazło się je­
dnak 10 takich, którzy na noc poszli. Przyszło 
do sprzeczki między partyą stojącą na dworze 
a robotnikami w młynie. Nadejście policyi po­
łożyło kres dalszym sprzeczkom. We wtorek rano 
przyszli tragarze do roboty w młynie, którego 
strzegło wojsko. Robotnicy budowlani w liczbie 
2000, z których wielu jest zajętych przy budowie 
dworca kolejowego zaprzestali roboty również w 
poniedziałek rano wraz z cieślami i stolarzami w 
liczbie 1000. Żądają 10 godzin pracy i pod­
wyższenia płacy. Na staeyi kolejowej przyszło 
do kłótni między strejkującymi, a kilku cieśla­
mi tamże zatrudnionymi. We wtorek nikt na 
stacyi nie pracował. Stacya kolejowa jest ró­
wnież strzeżona przez oddział wojska i policyę. 
Malarze przyłączyli się do robotników budowla­
nych.

—  M illenium. W przyszłym roku ob­
chodzić będą Węgry jubileusz tysiąc-letniego 
istnienia państwa węgierskiego. Będzie to uro­
czystość kolosalna. Nad programem obchodu , z 
którym połączy się wielka wystawa węgierska, 
obejmująca okres 1000 lat, pracuje już od roku 
„wielka komisya." Oprócz rozlicznych fundacyj, 
festynów i zebrań, komisya uchwaliła urządze­
nie wielkiego pochodu historycznego, do którego 
plan opracował malarz Yago. Pochód, uzmysła­
wiający millenium  dziejów Węgier, rozpoczną 
chorążowie i trębacze Hunnów, za którymi po­
stępować będą trzej jeźdźcy, niosący herby Wę­
gier. Dalej posuwać się ma wspaniały wóz ze skar­
bami Attyli. Na tronie w purpurze siedzieć bę­
dzie „Hungaria," otoczona alegorycznemi posta­
ciami niewieściemi w białych jedwabiach. Dalej 
ukaże się Arpad na czele siedmiu wodzów na 
koniach. Następny obraz będzie przejściem do 
czasów chrześciaństwa. Najprzód jeźdźcy poniosą 
statuę Najśw. Maryi Panny, za nią ukaże się 
siedząc na swym tronie święty Stefan, poczem 
grupę zamkną śpiewacy, duchowni i rycerze. 
Osobna grupa przedstawiać będzie osiedlenie się 
Sasów i Kumanów, oraz dwór króla Kalma- 
na. Epoka d’Anjou reprezentowana będzie przez 
dwór Ludwika W., poczem z kolei nastąpi ilu- 
stracya z czasów Hunyady’ego. Jan Kapistran 
otwiera tu pochód na czele wojsk wracających 
po zwycięskiej walce, które prowadzą bogate łu­
py, wielu jeńców tureckich, cały harem sułtana 
i jego wspaniały namiot. Na tronie zasiada król 
Maciej i Beatrycza. Dalszy obraz przedstawi za­
jęcie Budy pod wodzą księcia Karola Lotaryń- 
skiego i księcia Eugeniusza Sabaudzkiego, dalej 
ukażą się Tókoly i Rakoczy na czele Kuruczów. 
Następnym obrazem będzie uroczysty wjazd ce­

sarzowej Maryi Teresy do Preszburga, poczem 
ukażą się niektóre epizody z r. 1848. Pochód 
zakończy wóz tryumfalny, na którym umieszczo­
ne będą posągi Najj. Państwa.

— Rzymska drukarnia. W południo­
wych Węgrzech, w mieście Karansebekie, tam' 
tejszy architekt i archeolog, Adryan Dyakon, 
odkrył w ruinach kolonii rzymskiej Bersoyia 
napis, który świadczy, iż żołnierze rzymscy, na­
leżący do czwartego legionu Flavia Felix, obo­
zując w Bersovii, mieli tu swoją drukarnię. Tak 
więc na dwa wieki przed Chrystusem, a 13 
wieków przed Guttenbergiem, drukowano za po­
mocą ruchomych liter. Fotograficzne zdjęcia na­
pisu i dokładne wizerunki otrzymać można od 
„Adriana Diaeonuni, N. Bogsan Vila Adriana 
(Sud-Ungarn)“.

— Miesiąc lip iec, który świeżo zapisał 
się w historyi morderstwem Stambułowa, dał 
się już dobrze we znaki światu różnymi podo­
bnymi wypadkami. Począwszy od wzięcia Bastylli 
w dniu 14 lipca 1789 roku, na lipiec przypadły: 
paryska rewolucya „lipcowa" 1830 r., wojna 
austryacko-pruska 1866, a wreszcie i wypowie­
dzenie wojny francusko-pruskiej. W zamachach 
na monarchów i mężów stanu, odgrywa też li­
piec w bieżącem stuleciu niepoślednią rolę. Dnia 
28 lipca 1835 r. dokonał Fieschi zamachu na 
króla Ludwika Filipa, wskutek czego zginął 
marszałek Mortier i 13 osób. Były bur­
mistrz, Tschech, zwrócił w dniu 26 lipca 1844 
broń morderczą przeciw królowi Fryderykowi 
Wilhelmowi IV, zaś d. 14 lipca 1861 dokonał 
Oskar Becker w Badenie zamachu na życie króla 
Wilhelma I. Dnia 19 lipca 1872 spotkało to 
samo króla Amadeusza hiszpańskiego. W dniu 
13 lipca 1874 w Kissingen, strzelił Kullmann 
do księcia Bismarcka, nakoniec dnia 2 lipca 
1881 r. został śmiertelnie raniony prezydent 
Stanów Zjednoczonych, Garfield, przez mordercę 
Guiteau.

— Welocyped. Pierwszym wynalazcą 
welocypedu był badeński nadleśniczy, baron Ka­
rol v. Drais; jego „maszyna do biegania1' wzbu­
dziła zachwyt i podziw całej Europy na kon­
gresie wiedeńskim w roku 1815. Nazwano ją 
„draising" od wynalazcy. Dziś nazwa ta służy 
wyłączni# dla maszyny, używanej przez służbę 
ruchu kolei żelaznych. Bicykl, welocyped, we 
Francyi zwany jest „le veloce“, „welocifere", 
„celerifere", „bicyclette“, lud nazywa go „la 
becane" (maszyna). W Belgii nosi nazwę „vó- 
locipede." W Anglii „the cycle", „dandy-horse" 
(koń dandysa), „bone-shaker" (kościotłuk), „ra- 
cer" (ścigowiec). W Niemczech nazywają go 
„Zweirad" (dwukołowiec) lub „Dreirad" dla o- 
znaczenia trzykołowca. Chińczycy, którzy z za­
chwytem i podziwem patrzą na ten sposób loko- 
mocyi, używany przez Europejczyków, przezywa­
ją welocyped „gog-ma“; to jest (nić z obczy­
zny), lub „fei-czaiu (latająca maszyna), lub je­
szcze „tsu-tsun" (samobiegający wózek). Pewien 
Chińczyk tak określił bicykl angielskiemu tury­
ście : „Jest to malutki muł, którego się prowa­
dzi za uszy i do biegu zmusza, kopiąc go cią­
głe w brzuch."

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Notatki literacko-artystyczne.
Z teatru. W sobotę wystąpi p. Mieczy­

sław Frenkel w wybornej i pełnej humoru kro- 
tochwili Schónthana p. t. „Porwanie Sabinek". 
Utwór ten dzięki znakomitej grze p. Frenkla 
długo cieszył się wielkiem powodzeniem na sce­
nie lwowskiej, obecnie wznowiony niewątpliwie 
teatr zapełni

W niedzielę wznowiona będzie wesoła ko- 
medya p. Z. Przybylskiego w 4 aktach „Wi­
cek i Wacek" z p. Frenklem w roli Klepa- 
ckiego.

W poniedziałek dane będzie przedstawie­
nie na dochód wdów i sierót po literatach i ar­
tystach. Powtórzoną będzie komedya Wolffa p. t. 
„Mężowie ich córek"; p. Mieczysław Frenkiel 
ofiarował cały swój dochód z tego przedstawie­
nia na powyższy cel.

Występy p. Frenkla już się kończą. Ulu­
bieniec naszej publiczności wyjeżdża na kilka 
tygodni do Szwajcaryi a 1 września już grać 
będzie w Warszawie.

Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek po raz pierwszy „Mężowie ich córek", ko­
medya w 3 aktach Wolffa. Czwarty gościnny 
występ Mieczysława Frenkla.

(S. P .) Jubileusz rossyjsko turecki.
W dobie rozlicznych jubileuszów nie od rzeczy 
może będzie wspomnieć o przypadającym w tym 
roku właśnie jubileuszu czterowiekowym nawią­
zania stosunków dyplomatycznych między Tur- 
cyą a Rossyą. Pierwszy poseł rossyjski od Iwa­
na III. przybył do Stambułu w roku 1495 za 
rządów Bajazeta II. Był nim niejaki Michał 
Pleczejew, który atoli nie okazał zbyt wielkich 
zdolności dyplomatycznych, gdyż miasto zbliże­
nia między swym dworem a Porta wywołał 
wielce nieprzyjemne dla stron obu nieporozumie­
nie, odrzucając zaofiarowany mu przez sułtana 
kaftan honorowy oraz ucztę. Obie te łaski uwa­
żał carski wysłannik jako nieodpowiednie dla 
jego poselskiej godności i słusznie padyszach w 
liście do Iwana III. wystosowanym żalił się z 
powodu braku ogłady jego posła. W roku 1499 
przybył drugi poseł rossyjski nad Bosfor, nieja­
ki Gołochwastow, dopraszając się pewnych ulg 
dla kupców rossyjskich, handlujących w posia­
dłościach sułtańskich, ale władca wiernych snać 
obrażony poprzedniem poselstwem, nie dopuścił 
go nawet przed swe oblicze. Natomiast syn Ba­
jazeta, Selim I., zaraz po wstąpieniu na tron, 
wysłał poselstwo do Moskwy, (w r. 1512), pod 
przewodnictwem księcia Kemala z zawiadomie­
niem o objęciu przez niego rządów. Książę do­
znał na carskim dworze nader uprzejmego przy­
jęcia i powracając do kraju, przywiózł z sobą 
nowego wysłannika Rossyi, niejakiego Aleksie- 
jewa, który zawiadamiał jego pana o śmierci 
Iwana III. oraz o wstąpieniu na tron Wasyla. 
Ten ostatni wystosował do Selima list, w któ­
rym między innemi czytano te słowa: „Ojcowie 
nasi żyli w bratniej zgodzie, dlaczegóż i my, 
ich synowie, nie mamy tego uczynić?" Aleksie- 
jew, podobnie jak jego poprzednicy, otrzymał od 
cara wyraźne zlecenie, by nie padał przed suł­
tanem na kolana, lecz poprzestał na skrzyżowa­
niu rąk na piersiach oraz, by pierwszy nie za­
pytywał o zdrowie padyszacha. Widocznie je­
dnak misya Aleksiejewa uwieńczoną została po­
myślnym skutkiem, gdyż i w roku 1515 i w 
r. 1520 słali carowie do Stambułu posłów swych 
w rozmaitych sprawach, jakkolwiek sułtan nie 
wywzajemniał się im wcale legacyami. Toż sa­
mo sułtan Sulejman nie dbał wcale o Moskwę. 
Zaraz po jego wyniesieniu na tron wysłał Wa­
syl w krótkich odstępach czasu dwa poselstwa 
na Złoty Róg, ale obaj posłowie przepadli bez 
wieści, a gdy car w roku 1530 przez usta trze­
ciego z rzędu wysłańca pragnął się dowiedzieć 
o losie zaginionych, spotkała go tak ostra od­
prawa ze strony sułtana, iż o nawiązaniu dal­
szych stosunków nie mogło być mowy. Dopiero 
za panowania Iwana Groźnego znalazło się w 
Moskwie poselstwo Sulejmana, które obok głó­
wnej swej misyi: zaknpna futer sobolich, przy­
wiozło też carowi list sułtański, wystosowany do 
„szczęśliwego i mądrego władcy". (1557 r.).

Ta rezerwa Sulejmana jest tern bardziej 
uwagi godną, że małżonką jedyną tego sułtana, 
któremu historya przyznała miano wielkiego, 
była Rusinka Roksolana. W najnowszych cza­
sach historycy francuzcy pragną ją zaanektować 
dla swej narodowości, podczas gdy B. Stern, au­
tor artykułu Berliner Tageblattu, z którego tę 
wiadomość czerpiemy, nazywa Roksolanę, Ros- 
syanką... Kto wie o potężnym wpływie, wywie­
ranym przez uroczą sułtankę Churem — tak 
zwała się po turecku Roksolana — na całą po­
litykę zagraniczną Porty, ten łatwo zrozumie, że 
carowie Moskwy nie musieli się cieszyć jej szcze­
gólniejszymi względami.

Po długiej przerwie, w roku 1570, przy­
był do Selima II. Nowosilcow, wysłany przez 
Iwana Groźnego z zapewnieniami przyjaźni, lecz 
podobnie jak jego następca, wysłany w jakiś 
czas później, doznał obojętnego przyjęcia ze stro­
ny padyszacha, który dopiero w roku 1580 wy­
słał do Moskwy swego dygnitarza dla wysłu­
chania skarg carskich, wymierzonych przeciw 
Tatarom i Turkom. Lepiej trafił poseł moskie­
wski, wyprawiony z darami dla sułtana w roku 
1592, w celu wyjednania pewnych ustępstw dla 
greckiego patryarchy.

Wprawdzie na razie skończyło się na przy­
rzeczeniu sułtańskiem, ale mimo to harmonia 
między oboma władcami była jak najlepszą.

Dopiero z chwilą wstąpienia na tron Ro­
manowów, Tureya poczyna szukać sojuszów z 
Rossyą, z którą w roku 1633 zawarła sojusz 
wymierzony przeciw Polsce, traktatem zaś z roku 
1681 przyznała Rossyanom prawo odprawiania 
pielgrzymki do Jerozolimy. Z chwilą objęcia rzą­
dów przez Piotra Wielkiego następuje radykalny 
przewrót w stosunkach rossyjsko-tureckich, na 
niekorzyść Turcyi, której dyplomacya popada 
w corazto większą zależność od rossyjskiej. Woj­
na następuje po wojnie, sprowadzając dla Porty 
coraz to nowe upokorzenia i uszczuplenia gra­
nic. Coraz to częściej poselstwa tureckie spieszą 
na północ, aż w końcu utworzono w Petersbur­
gu stałe poselstwo tureckie. W połowie ośmna- 
stego wieku przedstawicielem padyszacha nad 
Newą był Derwisz Mahomed, który w swych 
pamiętnikach, ogłoszonych obecnie drukiem, wspo­
mina o balach i o przedstawieniach teatralnych, 
urządzanych na dworze carowej Elżbiety. Uważa 
te zabawy, jako igraszki nocy ślubnej, wymy­
ślone na rendez-vous dla zakochanych, dla wza­
jemnych zwierzeń, o których nikt więcej wie­
dzieć nie potrzebuje. Szczególniej dziwi go fakt, 
iż sama carowa bierze udział w tańcach.

„Ludzie hołdują swym namiętnościom, a

niedźwiedzie tańozą na pustyni", pisze nasz Ma­
homed w swym dzienniku.

Nowsze wojny i traktaty, zawierane mię­
dzy Rossyą a Turcyą są rzeczą znaną. Od o- 
statniej wojny upłynęło lat dwadzieścia i jubi­
leusz czterowiekowy dyplomatycznych stosunków 
obu tych państw może być święcony, wśród o- 
gólnego pokoju. Co będzie za sto lat? — okaże 
przyszłość.
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1, część II. 1 zł. 80 et.
Gawalewicz „Cudak", powieść. 1 zł. 80 ct. 
Glatman (Ludomir) „Opowieści i wspo­

minki historyczne", serya I. 1 zł. 50 ct.
Goltz „Organizacya gospodarstwa wiejskie­

go". 4 zł. 50 ct.
Hajota „Jak cień", powieść. 1 zł. 80 ct. 
Jeske Choiński „Rozkład w życiu i lite' 

raturze", studyum. 1 zł. 96 ct.
Junosza „Willa pana regenta" (obraz z 

życia wiejskiego). 2 zł. 10 ct.
Junosza „Fotografie wioskowe". 1 zł. 40 ct. 
Kondratowicz „Bez woli", powieść. 1 zł- 

40 ct.
Kraushar „Frank i Frankiści polscy 1726 

do 1816". 6 zł.
Lubieński „Przemysł rolny“, 2 tomy. 9 zł- 
Leliwa „Zarys stosunków polsko-rossyj- 

skich“. 1 zł. 50 ct.
Lamb „Powieści Szekspira". 2 zł. 52 ct. 
Łoś „Przy naszych dworach", nowele. 2 zł- 

80 ct.
Łoś „High-life doktor", powieść współcze­

sna. 2 zł. 50 ct.
Łoś „Aktorka", powieść współczesna. 2 zł-

80 ct.
Łoziński „Tłum", szkic socyologiczny. 60 et- 
Marrene „Przeciw prądowi", powieść, 2 

tomy. 2 zł. 50 ct.
Nałkowski „Zarys geografii p o w s z e c h n e j 

(poglądowej)“. 3 zł. 60 ct.
Pilecki „Kobiety poetki". 85 ct.
Sewer „Na szerokim świecie", powieść-

1 zł. 80 ct.
Prus (Głowacki) „Kroniki 1 8 7 5 -1 8 7 8 “-

2 zł. 80 ct
Szczęsna „Złote myśli Adama Mickiewicza - 

1 zł. 12 ct.
Schnur-Pepłowski „Racławice, pierwsza 

panorama polska". 50 ct.
Tarnowski „Studya polityczne", 2 toiny- 

1 zł. 80 ct.
Wolff „Kniaziowie litewsko-ruscy od końca 

XIV wieku". 12 zł. 30 ct.
Wróblewski „Jan Kasprowicz", szkic li­

teracki. 30 ct.
Zapolska „Janka", powieść, 2 tomy- 3 z •

8 ct.
Żeromski „Opowiadania". 1 zł. 68 ct.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W  sp raw ie  z w in ięc ia  zak ładów  k ° n j

tu m a e y jn y c h  dla nierogacizny w Ęia Ł , 
w Krakowie, oraz odszkodowania, jakie z 
go tytułu żąda miasto Biała postawili dn
12 bm. dep. Menger i tow. interpelacyg - 
Rządu. Rząd nie mógł dać odpowiedzi ust 
na ostatniem posiedzeniu Izby w tej sPr.aV̂  
lecz zawiadomił interpelanta ojej  treści- . 
Wiener Abendpost donosi treść odpoWie 
b y ła : „Zakłady kontumacyjne zaprowadzo 
przymusowo w Galieyi i na Bukowinie z p 
wodu grasującej często w tych krajach sW o 
czasu zarazy pyskowej i racicowej, a przJ 
mus kontumacyjny był środkiem utrzyi»a ^  
eksportu bez narażania innych krajoW 
znaczniejsze niebezpieczeństwo zarazy. D d ■ 
go czasu jednak, dzięki energicznemu wy 
nywaniu policyi weterynaryjnej, k r a j e  te Dy. . 
przez dłuższe peryody od zarazy pysko J 
racicowej u bydła całkiem wolne, a gdy za 
wybuchła, to ograniczała się na bardzo ^  
terytoryum. Tern samem ustała P°^rzevja:e da 
chowania przymusu kontumacyjnego. -a 
się zaprzeczyć, że skutkiem jego znieś^ ^
dochody zakładów kontumaeyjnych miej 
w Białej i Krakowie doznają iisizczup 2 
którego wysokość jednak na razie oD_ cp 
się nie da. Przyszły rozwój handlu mer g ^  
zną w tych miastach zależeć będzie o 
chliwości zarządów m iejskich; wszak 
zniesieniu przymusu posiadać one bę $ 
na nierogaciznę tak znakomicie _ nrzą j u 
jak nigdzie w Europie. Niema więc p°



OSTATIIA POCZTA
Najdostojniejszy Arcyksiążę Karol Lu­

dwik miał wczoraj wieczorem powrócić do 
Wiednia. Najd. Arcyksiężna Marya Teresa, 
która zatrzymała sie jeszcze w Luksemburgu, 
powróci w kilka dni później. Dzień Swych 
urodzin, 80 b. m., spędzi Najd. Arcyksiążę 
w gronie rodzinnem na zamku Wartholz w 
Keichenau.

danta wygłosił król dłuższą przemowę, w 
której wskazał na odrodzenie narodowego 
ducha w Belgii po wiekach obcego panowa­
nia. „Stary sztandar — mówił — przypomi­
na pamiętne czasy, w których został sporzą­
dzony dla obrony niezależności. Obyśmy się 
przejęli nastrojem tych wielkich czasów". 
Przez miłość dla ojczyzny i poświęcenie dla 
niej starajcie się poprzeć dobrobyt kraju i 
podnieść jego znaczenie. Oby wolność coraz 
silniejsze- zapuszczała korzenie na tej świętej 
ziemi, która przez czyny bohaterów z roku 
1830 stała się ziemią belgijską!".

5
Przypuszczać, ażeby targi w obu tych mia­
nach nie prosperowały tak n. p. jak targ w 
Wiener Neustadt, który wprawdzie także do­
bre, lecz nie tak świetne jak tamte jest zor­
ganizowany a gdzie nigdy przymusu kon- 
tomacyjnego nie wykonywano. W każdym 
razie Rząd popierać będzie interesa obu tych 
targowisk jak najusilniej i w tym względzie 
^ ł  JE. P! Namiestnikowi Galicyi odpowie­
dnie wskazówki“.

Ruch osobowy i  towarowy na ko- 
tcjacli państwow /eh. Według ostatniego 
Wykazu generalnej Dyrekcyi kolei państwo­
wych przewieziono w miesiącu czerwcu b. r. 
"a wszystkich własnych i we własnym za­
rządzie kolei państwowych pozostających o- 
gółem osób 4,691.175, ton towarów 1,915.269.

Dochód z przewozu osób i pakunków 
Wyniósł: 2,661.718 zł., z przewozu towarów
d.108.242 zł., czyli ogółem 7,769.960 zł.

W porównaniu z miesiącem czerwcem 
r°ku ubiegłego, wykazuje dochód w miesią- 

czerwcu roku bieżącego" zwyżkę w kwocie 
5U.251 zł.

i Koleje żelazne w Królestwie pol- 
1 sklem. Jak donoszą dzienniki petersburskie, 

®karb państwa wyasygnował rs. 4,000.000 na 
dndowę nowej kolei, prowadzić mającej od 
knblina kolei nadwiślańskiej na Lubartów, 
i klej i Kock, oraz na Wojciechów do Łu- 
k°Wa, st. dr. żel. warsz.-terespolskiej. Nowa 
ta kolej na przestrzeni 85 wiorst przetnie 4 
P°wiaty: lubelski, lubartowski, radzyński i
Akowski.

, Koleje rossyjskie. Donoszą z Peters- 
Urga: W biurze departamentu dla między- 

jr^rodowych komunikacyj w Petersburgu od­
d a ją  się obecnie konferencye komisyi, 

Wołanej przez departament kolejowy, w celu 
tak najszybszego wprowadzenia taryfy bez­
pośredniej komunikacyi rossyjsko-austryackiej, 
z ^stosowaniem na kolejach rossyjskich sy­
ceniu taryf strefowych. Bezpośrednie bilety 
I  postanowiono zaprowadzić pomiędzy: 
'^iedniem, P rag ą , Lwowem, Karlsba­
dem, Maryenbadem, Francensbadem i innemi 
Miejscowościami leczniczemi austryackiemi, 
p głównemi centrami rossyjskiem i, ]ako to : 
fetersburgiem, Moskwą, Odessą, Kijowem, 
Warszawą, W ilnem , Rygą i t. d. przyczem, 
stosownie do położenia geograficznego da- 
j|ych stacyj , taryfa bezpośrednia skierowaną 
P?dzie ca jeden z punktów pogranicznych: 
granicę, Radziwiłłów, Nowosielce i Podwo- 
f°ezyska. W liczbie udogodnień, nieprakty- 
k°wanych dotąd w komunikacyi zewnętrznej, 
tjr°ponowane jest pomiędzy innemi wprowa- 
, zenie biletów kombinowanych klas: drugiej 

trzeciej , skutkiem czego podróżny będzie 
^dgł n. p. podróżować na kolejach rossyj- 
?kich drugą , na austryackich trzecią klasą, 
i dogodnienie o tyle ważne, iż na większości 
°mi rossyjskich w pociągach kuryerskieh, 
^dogodniejszych przy dalszych podróżach, 
le ma wagonów klasy trzeciej, istniejących 
edług rozkładu jazdy na pociągach austrya- 
*lch, Nadto podróżni będą mieli prawo za- 
zymywania się wśród drogi na przestrzeni, 

„ tej przez austryackie koleje, nie więcej 
j.ad dwa razy, Da rossyjskich ilekroć sobie 
jpS0 życzyć b ęd ą , z jednym tylko warun- 

, ażeby termin biletu nie był przetrzy- 
>rj Przygotowany przez komisyę projekt 
m ie  w najbliższym terminie przedstawiony 

Jfdsterstwu skarbu i komunikacyi do za- 
jjerdzenia , z tem jeszcze uwzględnieniem, 
g..y z nowo wprowadzonych udogodnień mo- 
L  korzystać chorzy, powracający z miejsc 
m;acyjnych austryackich, lub udający się tam 

Jesieni.

Targ zbożowy.

Lwów, 25go lipca: pszenica 7-50 do 
zł., żyto 6-20 do 6*75, jęczmień bro- 

(j0 —■'— do — ■—Jęczm ień pastewny 5‘— 
9 .7^5 , owies 6-— do 6-40, rzepak 9 — do 
^  ’ groch —•— do — •— , wyka — ■— do 

nasienie lniane —■— do — , nasie- 
^  konopne — •— do —•— , bób — •— do 
d0 " i  bobik 5 — do 5-40, hreezka — •— 
ą0 koniczyna czerwona galic. —

szwedzka —•— do — , biała 
do — , anyż -  do — , ku- 

do oZa stara 7"~  do 8‘50, nowa 7-— 
got ’ eLmiel 60 — do 70'— , spirytus 
^°W y — • _   ̂ na termin — •—  do

T ym otka — ■— do — . Waranty
do —

^sposobienie słabe.
8-^ K raków  24 lipca: pszenica biata 7 7 5  do 
W f i . i 7kerłvotla r‘ 70 do 7-95, żółta 7'70 do 7 90, 

r°o^ jęczmień browarny 6'30 do 6 75, 
' 'V . ?y J'85 do 0-— , owies 6-50 do 6'75, brec/.ka 
p«erwn.,° ~ g r o c h  — do —' ,  koniczyna 
Pale q. a T- ' <J° —'—, wyka —•— do — •—, rze- 

a T* do 9-20.
U sposob ien ie: słabe.

Hr. Franciszek Ooronini miał — jak 
donosi Corriere de Goricia — oświadczyć, że 
postanowienie jego, co do złożenia mandatu 
do Rady państwa i usunięcia się od polityki, 
jest nieodwołalnem i nigdy nie miał zamiaru 
cofać go.

Deput. młodoczeski dr. Szamanek, zło­
żył mandat do Rady państwa i zamierza się 
poświęcić wyłącznie praktyce lekarskiej.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że pre­
zydent Trybunału administracyjnego, hr. Ry­
szard Belcredi, spełniając postanowienie, od 
dłuższego czasu powzięte wniósł podanie o 
dymisyę. Na następcę hr. Belcrediego ma 
być upatrzony b. Minister sprawiedliwości 
hr. Schónborn.

Organ niemieckiego urzędu kanclerskie­
go Hamb. Corr. zapewnia, że wiadomość ja­
koby gabinety : wiedeński, berliński, londyń­
ski i rzymski postanowiły wdrożyć wspólną 
akcyę w sprawie bałkańskiej — przynajmniej 
co do udziału Niemiec w tej akcyi jest nie­
prawdziwą.

Onegdaj przybyła do Warszawy pruska 
deputaeya wojskowa z generałem piechoty 
Seecktem na czele a to aby prosić hr. Szu- 
wałowa o przybycie do Berlina na uroczy­
stość 150-letniego jubileuszu pułku imienia 
cesarza Aleksandra. Deputaeya w dniu przy­
bycia była na obiedzie w pałacu Belweder- 
skiin u hr. Szuwałowa, a wieczór spędziła na 
przedstawieniu baletu w teatrze łazienkow­
skim.

Wedle informacyi dzienników peters­
burskich zarząd dóbr państwa w Królestwie 
Polskiem ma by zreformowany na wzór za­
rządu, istniejącego dla wewnętrznych guber- 
nij państwa.

Poselstwo abisyńskie zostało przedwczo­
raj w obozie pod Krasnem Siołem przedsta­
wione naczelnemu dowódcy w. ks. Włodzi­
mierzowi i jego małżonce.

Jak donosi Świet, poselstwo abisyńskie 
wyraziło życzenie, aby rossyjscy przedsię­
biorcy przybywali do Abisynii i zakładali 
tam warstaty i mniejsze fabryki.

W dziennikach zagranicznych pojawiła 
się w tych dniach wiadomość, iż prezes ga­
binetu bułgarskiego Stoiłow wniósł do księ­
cia Ferdynanda prośbę o dymisyę, nie czuje 
się bowiem dość silnym, aby przeciwdziałać 
skutecznie prądom russofilskim. Wedle wie­
deńskiej Presse, wiadomość ta jest przed­
wczesną, lecz tylko przedwczesną. Faktem 
bowiem jest, że rząd w Sofii już od kilku 
tygodni nie czuje się panem położenia i nie 
jest wstanie okiełzać wypadków wywołanych 
częścią przez niego samego, częścią przez je­
go przeciwników.

Ojciec św. — jak donoszą z Rzymu — 
postanowił, aby kierownictwo parafij gre­
ckiego obrządku w Stambule i Kadikoi (Kon­
stantynopol), oraz istniejących przy tych pa­
rafiach szkół, poruczone było francuskim mi- 
syonarzom zakonu „Wniebowstąpienia N. P. 
Maryi". W szkołach wspomn anych udzielane 
są nauki gimnazyalne. Watykan będzie da­
lej w zasadzie popierał gorliwie, przy pomo­
cy francuskiego komitetu dla rozszerzenia wia­
ry, utworzenie zakładu dla wyższych litera­
ckich i teologicznych studyów w Konstanty­
nopolu, w celu podniesienia poziomu wykształ­
cenia greckiego kleru.

Agencya Stefanicgo donosi z Jerozoli­
my : Prócz religijnego bractwa abisyńskich 
katolików, udali się pod opiekę włoską i zo­
stali przyjęci także katolicy z Szoa, jakoteż 
Koptowie z klasztoru Deiresulltan wraz z 
dwoma sekretarzami i superiorem z Gondor, 
który niedawno przybył był z Szoa.

W Brukseli aresztowano z powodu zna­
nych zajść ulicznych dziesięć osób pod za­
rzutem zbrodni majestatu a siedm innych 
z powodu rozszerzania odezw, przy których 
nie podano, gdzie były drukowane.

W dniu 23 b. m. król Leopold wrę­
czył batalionowi strzelców gwardyi obywa­
telskiej w Brukseli nowy sztandar, przyczem 
odpowiadając na przemówienie majora-komen-

Według ostatnich depesz z Kuby, sta­
rają się Hiszpanie pod Bayamo, gdzie mar­
szałka Martinesa-Camposa powstańcy byli 0 - 
toczyli, o ile możności jak najprędzej zebrać 
znaczne siły, aby wykonać stanowczy atak 
na powstańców. Korpus generała Navarro — 
jak donosi madrycki Imparcial — w sile 2000 
ludzi przybył już tam, nie napotkawszy po 
drodze powstańców. Oczekują jeszcze przy­
bycia batalionu z pułkownikiem Aldave na 
czele, a nadto stojąca w Holguin pod do­
wództwem generała Juareza Yaldesa kolu­
mna o sile 2000 ludzi otrzymała rozkaz wy­
marszu do Bayamo. Powstańcy, którymi do­
wodzi Maceo, mają tworzyć oddział w sile 
3000 ludzi. O porażce, jaką Hiszpanie po­
nieśli pod Bayamo, otrzymuje Imparcial na­
stępujące szczegóły: W dniu 11 b. m. przy­
był Martinez Campos na czele niewielkiego 
oddziału do Manzanillo. Następnego dnia, 
wczesnym rankiem, wyruszył do Bayamo, 
oddalonego 63 kilometrów. Eskorta jego 
składała się z 200 żołnierzy piechoty i 40 
jeźdźców. Niedaleko za Manzanillo przyłączył 
się generał Santocildes, który dowodził ró­
wnież 200 żołnierzami piechoty i 40 jeźdź­
cami. Doniósł on marszałkowi, że nieprzy­
jaciel w znacznej liczbie zajął okoliczne gó­
ry i zamierza otoczyć małą garstkę Hiszpa­
nów. Składała się ona, jak wiadomo, wszyst­
kiego z 400 żołnierzy pieszych i 80 jeźdź­
ców. W dniu 13 b. m. o godzinie 8 rano 
nastąpiło spotkanie Hiszpanów z oddziałem 
powstańców, liczącym około 3000 ludzi. Po­
wstańcy , którymi dowodził M aceo, zaję­
li silne stanowiska i otworzyli m order­
czy ogień na Hiszpanów. Widocznie za­
miarem ich było dostać marszałka Martine- 
za Camposa żywym czy umarłym w swe rę­
ce. Nie wiele brakło, a byłoby się to im po­
wiodło. Generał Santocildes, który poznał 
niebezpieczeństwo, stanął na czele oddziału 
Hiszpanów, i zagrzawszy ich okrzykiem: F i ­
rn la E spanna! rzucił się na nieprzyjaciela. 
Hiszpanie, porwani jego przykładem, wal­
czyli bohatersko i zadali nieprzyjacielowi li­
czne straty. W chwili, gdy Santocildes zda­
wał się już być bliskim zupełnego zwycię­
stwa, gdyż szeregi nieprzyjacielskie były już 
prawie złamane, ugodziła go kula w serce 
i dzielny żołnierz padł na miejscu. Martinez 
Campos, który spostrzegł, że śmierć Santo- 
cildesa odebrała serce żołnierzom, rzucił się 
z dobytą szablą na czoło oddziału, żołnierze 
podążyli za nim i oddział silnie nadszarpnię­
ty, przebiwszy się przez nieprzyjaciół, dostał 
się wreszcie do Bayamo. Komunikacya mię­
dzy Bayamo a Manzanillo ma być już zno­
wu przywrócona.

Amerykański wojenny statek przybrze­
żny zatrzymał parowiec „Chilo," który wiózł 
oddział powstańców na Kubę.

Wybory angielskie skończą się w pią­
tek. Dotychczas unioniści mają bardzo zna­
czną większość, której pozostałe jeszcze wy­
bory nie mogą już tak dalece zmienić.

Poll. Corr. zaprzecza doniesieniu dzien­
ników zagranicznych, jakoby 6000 wojska za­
łogi konstantynopolskiej otrzymało rozkaz 
wymarszu ku granicy macedońskiej. Podobne 
zresztą zarządzenie wydaje się zbytecznem, 
albowiem na zachodniem terytoryum rozpo­
rządza Turcya 46 batalionami, a oprócz tego 
18 batalionów stoi na granicy bułgarskiej. 
Wobec przyjaznej postawy Serbii a także i 
Grecyi możnaby w danym razie skierować 
szybko przynajmniej połowę tych sił na za­
grożone punkta.

Od dwóch blizko lat trwa zacięta walka 
między rządem brazylijskim a powstańcami 
stanu Rio-Grande do Sul. W ciągu ostatnich 
kilku miesięcy toczyły się układy, których 
celem było zakończenie wojny. Jako główne 
warunki pokoju postawiono : 1) amnestyę dla 
powstańców; 2) stworzenie posady sędziego 
narodowego, obdarzonego pewną władzą auto­
nomiczną. Urzędnik ten miałby kierować kra­
jem obok gubernatora Oastilhosa. Usiłowa­
nia te rozbijają się jednak o opór obu stron­
nictw. Partya Oastilhosa żąda zupełnego pod­
dania swej władzy powstańców — powstańcy 
zaś jako warunek sine qua non kładą znie­
sienie urzędu gubernatora, a zastąpienie go 
przez delegata narodowego. Wobec tego po­
kojowe zamiary rządu federacyjnego zapewne 
spełzną na niczem.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 25 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 

Najj. Pan zamianował kanonika honorowe­
go księdza Aleksego T o r o ń s k i e g o  we 
L w ow ie członkiem galicyjskiej krajowej Ra­
dy szkolnej.

P. Kierownik Ministerstwa oświaty za­
mianował pomocniczego nauczyciela w pań­
stwowej szkole przemysłowej we Lwowie, 
architektę Łueyana B a e c k e r a  i suplenta 
Justyna G ł o w a c k i e g o ,  rzeczywistymi nau­
czycielami w tej szkole.

W iedeń, 25 lipca. Izba panów zała­
twiła na wczorajszem posiedzeniu projekta 
ustaw, będące na porządku dziennym, między 
innymi przedłożenia w sprawie budowy dwóch 
instytutów lekarskich i jednego instytutu fi­
zycznego dla Uniwersytetu lwowskiego, da­
lej co do zmiany ustawy o markach ochron­
nych, powiększenia parku przewozowego ko­
lei państwowych, tudzież konwersyę w spra­
wie żeglugi po Prucie. Następne posiedzenie 
dzisiaj.

W iedeń, 25 lipca. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski udał się wczo­
raj popołudniu do Rezydencyi cesarskiej w 
Ischl, ażeby Najj. Panu złożyć sprawozdanie 
o stanie spraw bieżących.

W iedeń, 15 lipca. Izba panów przyję­
ła na dzisiejszem posiedzeniu w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę finansową na r. 
1895.

W iedeń, 25 lipca. (Tel. p ry  w.) Według 
dzienników otrzyma ks. Metropolita Sembra- 
towicz godność kardynała, ale nie na naj­
bliższym konsystorżu tylko na jednym z pó­
źniejszych.

Isc h l, 25 lipca. Najj. Pani powróciła 
tu z Bardyjowa.

Lubiana, 25 lipca. Nadzwyczajna se- 
sya Sejmu kraińskiego została wczoraj otwar­
ta. Marszałek krajowy w mowie zagajającej 
wspomniał o współczuciu okazanem przez 
Najj. Pana z powodu katastrofy trzęsienia 
ziemi — i wynurzył podziękowanie za do­
wody powszechnej ofiarności.

Split, (Spalato) 25 lipca. Wczoraj po­
południu o godz. 4 min. 36 zauważono trzę­
sienie ziemi faliste, które trwało trzy se­
kundy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 25go lipca 1895, godzina 10 

minut 35. Akcye kredytowe 397-75, Akcy* 
kolei państwowej 429-— , Akcye tytoniowa 
—•— , Anglo-austryackie 173-75, Unionbank 
— , Południowej 110-65, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
876 50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 98 15, Napoleondor — , Rubel 
papierowy , 4-pre. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 59 43•—. Usposo­
bienie silne.

W iedeń ,  25go lipca 1895 r. godz. 2 
minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
93-50, Węgierskie akcye kredytowe 486-50, 
Akcye anglo-austryackie 174-25, Akcye ban­
ku Union 166-40, Akcye kolei Południowej 
110-75, Losy tureckie 79-10, Akcye kolei 
państwowej 429-62, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 323-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 9830, 
Akcye tytoniowe 233 '—, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 98-15, Akcye kolei 
Elbetal 296-25, Akcye banku dla krajów 
koronnych 277-25, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123‘40, Akcye banku związkowe­
go 166-40, Rubel papierowy L 30-— , Wę­
gierska renta papierowa 99 80, Kredytowe 
ziemskie 540-—, Kredyty 398-25, Rimamu- 
rania 286-50. Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 24go lipca 
1895 r. godzina 5 minut 15 P a r y ż :  8-pre. 
renta 102-—, lombardy —■— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 31875, 
Akcye kredytowe 245*90, Polskie listy za­
stawne — , Papiery galicyjskie — •— , 
Rossyjsko-wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 67-50, Austryackie banknoty 
168-30, Lombardy 46-10. Usposobienie — .

T e leg ram y  zbożowe z dnia 24go lip­
ca 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 16-70 do 1680 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na maj-czerwiec 6 53 do 6-55 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 144-— zł.

Odpowiedzialny Redaktor AÓ.GH1 KrBCllOWiGGlCi.



R u  c l i  p o c i  ą  g ! 6  w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

i

Do Lwowa przychodzą
Z ł) e r l in a ..........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od */» do włącznie *°/<>) . .
Z Muszyny - Krynicy przez Ta 

lub "Rzeszów (od ,6/„ do w
nie ,6/ , ) ................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany 
nej przez Tarnów . . . .

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) 

przez Przemyśl . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl .
Z Zagórza przez Przemyśl 
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławowczego (Pesztu, Miszk

M u n k a c z a ) ..........................
Z Hrebenowa (od 10/8 do 31/6)
Ze Skolego i Stryja . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

S t r y j .....................................
Z Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peczeniiyna, Berhomethu, 
dyna, Radowiec, Kimpolungu
karesztu i J a s .....................

Z Suezawy, Czortkowa, Woroni 
Kałusza, Słobody rung., Jas i
karesztu ................................

Z Suezawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),
i S o p o w a .....................................

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No 
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga, 
Jas, Bukaresztu . . . .

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a , .....................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw

główny .................................
Z Brzuehowic (od 12 maja do_ 1C 

września włącznie) . . . *.
Z Zimnejwody co święta i niedzieli 

aż do odwołania . . . .

P 0 c i ą g i
pospieszne osobowe

1-22 5-10 — 7-00 90 6 900 —
1-22 8-40 510 7-00 9 0 6 9 00 —
5*10 — — — 906 9.00 —

9.00 —

5-10

_ _ _ 9 0 6 _ _
5-10 1-22_ _ — 700 — — —
1 22 — — — 9-06 — —

_ _ _ 9-00 _
_ 1-22— 1-22 — — -- 9-00 —
— 1-22 — 700 — 900 —

_ __ _ 12’05 8T0 _ _
_ _ _ _ _ 1-42 —
— — — 12-05 8-10 1-42 916

— — — 12-05 8T0 1-42 —

9-50 — — — — — —

— — — 1 32 — — —

— — — 617 — — —

737_ — _ 8-00 4-40 — —
— — — — 4-40 — —

209 9 4 4 — 8 02 433 — —

225 1000 — 8-25 5-00 — —

— — — 8-25 — — —

— — — 8T5 — — —

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia.

Wiednia) ................................
Do W a r s z a w y ................................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

od 1je do włącznie so/9) . . .
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów , .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Eawoeznego (Munkacza, Misko! 

cza, Pesztu) . . . . . .
Do Hrebenowa (od 10/8 do 31/„
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj
Do Chyrowa .......................... .....
Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec,j Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu . . . . . .

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy 
na i Berhomethu (co poniedział­
ku) R a d o w ie c ..........................

Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas
Bukaresztu .  .....................

Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu 
karesztu . . . . . . . .

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską................................................

Do B ełżca .....................................  .
Do Podwołoezysk ij Brodów z dw.

P o d z a m c z e ................................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuehowic (od ls/r, do 10/9) w

dnie p o w s z e d n ie .....................
Do Brzuehowic (od 15/6 do 10/9) co

niedzieli i ś w ię t a .....................
DojZimnąjwod^^^

P o c i ą g i
pospieszne 8 osobowe

8-40 2-50 1100 4-55 10-25 645
— — 11 0 0 4-55 — 645

6 4 5
8-40 — 1100 455 — —
— — 11 0 0 — — —
— — 1100 — — —
— — 1100 10-25 — —
— 8-40 11 oo 4 55 — —
— 2 50 - 4-55 — .

_ _ _ 455 6 4 5 _
— -- — 4 55 10-25 645
— -- — — 10-25 —
— 2-50 — 455 10-25 6 45

_ _ _ 5 25 7-38 _
_ _ _ — 9-33 -
— _ _ 5-25 9-33 3-00
— — — — 9-33 —

5 2 5

6T5

— — — 1035 — —

— — — 2-40 — —

— — — 1030 — —

_ _ _ 9T5 710 _
— — — 9-15 — —

— 2-10 6-00 — 10-14 1044

- 1-56 5 46 — 9-50 102«»

— — — 3-20 — —
_ _ 2-26 _
— — ' — 345 — —

7-38
7-38

llwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Infonnaeye 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od 
Godzina 12'00 czasu środkowo-europejskiego 
zegara lwowskiego.

w sprawach taryfowych i

czasu lwowskiego o 36 m 
=  godzinie 12-36 podług

CenuiriwowM fij Izliy handlowej
Lwów, dnia 25. lipca 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 prc. w. a. w 40 1. 

n 5 prc- w. a. 
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/, prc. lo s . w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc. w. a. „ w  57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. bo 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.

los w 411/, lat •«
4 prc. w. a. los.w 56 1. .* 

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi _ 

(daw. 5 prc. 21/, prc. w. a.
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^
4. Obligl za 100 zł. m  

Indemniz. gal. 5 prc. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. o 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . . 

n *7« prc. w. a.
n n ^  n n '
„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
N a p o le o n d o r ...............................
P ó łim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

» n papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
222 - 225 -
320 — 324 -
440 - —  —

210 — _  _ _

200 - 203 -
250 — 260 -

110 30 111 -
100 60 101 30
100 70 101 40
98 - 98 7< ■

98 50 99 20

98 20 98 90
98 20 98 90

98 40 99 10
102 50 —  _

1021 0 102 80
105 - —  —

100 60 101 3o
98 - 98 70
98 - 98 70
26 50 28 50
42 - —  —

5 70 5 80
9 59 9 69

10 - —  —

1 2 6 . - 1 3 6 .-
1 29.30 1 30.50
59 25 59 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 lipea 1895.

D łng  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . .
lu t y - s ie r p ie ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ................................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc. . . .....................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k.

100.35
100.30

100.65
100.65
151.50 
1 5 6 .-
161.50
195.50 
195.-50

158.25
12350
100.95

100.55
100.50

100.8-5
100.85
152.-50
156.70
162.50 
196 50 
196 50

158.25 
12-3.70 
10115

2. Obllgacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.).

Bukowiny . ■ •
G a l i e y i .....................
Niższej Austryi . . 
Siedmiogrodu . . .
Węgier za 100 zł. w. prc.

109.75 - . -

98.25 99 "2 5

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 173.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 396.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 915.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h.iprz.& zl. 200wpl.40 pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 275.60 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1060.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po500zł.mk. 566.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol Rzeszów Tara. (w. a.) 4 200 zł. —.—

174.75
3 9 7 .-
9 2 0 .-

276.40
1 0 6 4 .-

5 7 0 !-

plaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3545.— 3565.— 
Kol. Kar. Łudw. po 209 zł. m. k. — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 321.— 323.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.50 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.25 209.25

1. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Ga), i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................... 121.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.........................................  99.90

„ . „ „ „ 3. pr. 116.75
„ . „ „ 3 pr. em. 1889 118 75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr — .— 
„ „ „ >, " »w 201. 7 pr. - . -
„ „ n » i! »w 361. 6 pr. —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . — .—
„ * » n »>P° 4 pr. w 411. wyl. 98.50
„ » » n i. po 41/, pr. w
62 latach z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 4'/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr.....................
Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. pr......................................
„ wyl. 41/, pr.

» n w 41 i. wyl. 
po 4. prc..............................................

J 21.50

100 70 
117.75 
119.50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł )

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.— 101.80 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.— 102.—

„ po 100 zł. „ 1887 „ —.— —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 

po 300 zł. 41/, pr. . . . . .  . —.— —.—
detto (-Jarosław-Sokal) —.— —.—

Nadesłane.

D r .  S e w e r y n  P a n e t h  914
o tw o rz y ł k a n c e la r ię  a d w o k a c k ą

we Iwowie przy ul. Sykstuskiej 1. 29.

W ystaw y i Muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 c t ,  w dnie powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Z ak ła d  n a ro d o w y  im . O sso liń ­
sk ich . Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk ic h  
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Muzeum im ienia Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej I. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
II do 3, w niedzielę, i śv ięta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

p7acążąiiają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.— 95 ■—
z r. 1884 . . 99.40 100.40 
z r. 1866 . . —.— —
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— 111.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł 4 pr. 146 25 147.25

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199.50 200.50
Olarego po 40 zł. m. k.........................  59.25 60.25
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. .145.— 150.— 
Keglewicba po 1.0 zł. m. k. . . .  —.— — ■—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 2S.2o
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.50 62.50
Palfiego po 40 zł. m. k............................. 61.— 62.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.25 17.6u

węg. „ po 5 zł. 11.25 D -85
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................  23.50 24.50
Salina po 40 zł. m. k............................ 70.50 7 1 ; '
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 7350
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— -

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 76.—'
Waldsteina po 20 zł. m. k.................53.— 55 —'
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . — —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n.........................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— — "j
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— — "
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................121.55 122,"
Paryż  ...............................  48.17.5 4820

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................5.75 — 5.77 —

„ pełnej w a g i ..........................  5.73.— 5.75--—
K o r o n a ............................................... —
20-franków ka....................................... 9.64.5— 9.6b •—
Rosyjski p ó łim p e r y a ł..................... —.—.— —•
Talar zw iązkow y................................—.—.—
S r e b r o ................................................—.—
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Licytacye.
L. 7342 (5055 1— 8)

C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Kamili Peterek w kwocie 500 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie d. 5 wrze­
śnia i 3 października 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lk. i lwh. 148 i po 
łowy realności lwh. 173 gm. kat. Ilałenów  
dłużnika Jana Baneta własnej.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Besztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w ts. registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano 

wiony jest kuratorem adw. dr. Józef Schmet- 
terling.

Biała, 10 czerwca 1895.

L. 3386 (4755 !— 3)
W sprawie Józefa Possetta pko Anto­

niemu Dębskiemu, o 115 zł. 40 ct. odbędzie 
się w sądzie tutejszym licytacja realności 
whl. 154 i 1/16 częś u wbl. 865 gm. Dembo- 
wiec dnia 26 września i 24 października 1895 
o godz. 10 z rana.

Wadyum każdej z osobDa po 5 zł.
Cena wywołania 25 zł. i 20 zł. 32l/s et.
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 

dr. Gaszyński.
C. k. Sąd pow. miej. del.

Jasło, 29 maja 1895.

L. 3356 (4871 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu przeciw 
Alojzie zKardinalów Nikołaj, Antoniemu Kar- 
dinal, Janowi Kardinal, Genowefie Kardinal 
i Teresie Kardinal o zapłacenie kwoty 150 
zł. 57 ‘/s ct. w. a. z pn. odbędzie sig na rzecz 
Wysokiego Skarbu publiczna lioytacya przy­
musowa realności wyk. hip. 1. 640 ks. grunt.

dla gminy kat. Żółkiew I. część objętej wła­
snością Alojzy z Kardinalów Nikołaj, A nto­
niego, Jana, Teresy i Genowefy Kardinal 
będącej dla powyższej pr* tensyi za hipotekę 
slużąeej na 200 zł. 83 ct. wa. ocenionej w 
dwó-h terminach a miano wiek w dniu 6 
września 189*5 i na dniu 18 października 
1895 każdym razem o godzinie !0 przed po­
łudniem.

N* pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub z ' t.ęż cenę, na drugim także poniżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 20 zł. 8 ct. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy 

cieli ustanowiony dr. Włodzimierz Maeiulski 
adw w Żółkwi.

Beszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tus. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 18 czerwca 1895.

L. 5648 . (5036 1—
O k. Sąd powiatowy w Żywcu °P*8S,ZiJ  

że w sprawie egzekucyjnej Karola UrbaB ' 
przeciw Janowi Rybaiskiemu i Maryi 
skiej pto 1000 zł. a. w. rozpisaną zosta-skibj pio iu w  'ia .  a. w. ro4pjoo“ *ł Q/iii 
ła egzekucyjna sprzedaż niepodzielnych </
części posiadłości lwh. 209 objętej w ^  
położonej do Jana Rybarskiego względni^ j 
go oświadczonych spadkobierców należą'"'^ j 
tudzież niepodzielnych 7 16 częśei post- 
śei lwh 209 objętej w Żywcu położonej ^ 
Maryi Rybar-kiej należących na .
września 1895 i na dzień 16 p»ździer 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 480 zł. . /S ao ZL
Cena szacunkowa i wywołania 4o. 
Kuratorem niewiadomych wierzy 

ustanowiony adw. dr. Udziela w ^y wcU' ■ „ 
Besztę warunków, licytacyjnych, wy - -

hipoteczny i protokół oszacowania m 
przejrzeć w tutejszo sądowej registratur 

Żywiec, 5 lipca 1895.
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L. 25072 (5061 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ie w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. urzyw. galic. akcyj­
nego Banku hipotecznego we Lwowie prze­
ciw Seheindli Mindli Schaff, małoletnim Lei- 
bowi, Chaimowi, Blimie i Hennie Philippów 
m kwocie 10831 zł. 25 ct. a. w. z pn. odbę­
dzie się dnia 13 września 1895 i 18 paździer­
nika 1895 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem przymusowa licytacja na rzecz 
Abrahama Mojżesza 2 im. Philipa zaintabu 
lowanej realności pod lk. 6433/4 we Lwowie 
położonej whl. 513 III. ks. grunt. gm. kat 
m. Lwowa objętej wraz przynależytościami, 
na których terminach realność ta a miano­
wicie na pierwszym tylko wyżej ceny wywo­
łania 32600 zł. lub|przynajmniej za tę cenę, 
na drugim zaś terminie nawet niżej ceny 
Wywołania sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 3260 zł złożoną być ma, protokół o- 
pisania przynależności i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, wreszcie, że dla wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych wspomnianej realności, 
którzyby po wydaniu wyeiągu tabularnego tj. 
po dniu 28 kwietnia 1^95 rzeczowe prawa 
Da wspomnianej realności nabyli, lub któ 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy e- 
Szekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
Wcale nie lub w czas doręczone być nie mo­
gły adw. dr. Margasz kuratorem a jego za­
stępcą adwokdt dr. Balaban mianowany 
został.

Lwów, 13 lipca 1895.

L. 17894 (5042 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
8ci kasy oszczędności miasta Krakowa w kwo- 
bich 280 zł., 280 zł. i 1679 zł. 87 ct. w. a. 
® pn. w dniu 21 sierpnia 1895 i 25 wrze­
nia 1895 zawsze o godzinie 11 rano przy­
musowa sprzedaż realności pod lk 135 dz 
J łll. w Krakowie położonej wedle ks. grunt.

gm. kat. Kraków 1. wyk. hip. 1526 obję­
li do nieobjętej masy spadkowej Sary M or­

dow ej należącej.
Cena wywołania wynosi 3790 zł. w. a.
Wadyum 379 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

^  registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

■N adw. dr. Łepkowski, zastępcą adw. dr. 
Kwieciński.

Kraków, 24 maja 1895.

L- 1898 (5059 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach

Prz,

. -ije do powszechnej wiadomości, że w dniu 
® sierpnia 1895 i 14 października 1895 o 

tj°dzinie 10 rano odbędzie się w gmachu są- 
i,°Wym przymusowa sprzedaż realności pod 
K 202 w Myślenicach położonej według 
jkj. 263 ks. gr. tejże gminy objętej Józefa, 
slicyi, Żanety i Izaaka Freundlichów wlasnpj 
a rzecz Mendla W achsmanna o 2000 zł. 
' z pn.

Cena wywołania 1210 zł. w. a. 
Wadyum 121 zł.

_ Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
ejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 15 czerwca 1895.

1684 (5074 3 - 3 )
^  ‘ W sprawie egzekucyjnej Arona Sala- 
0 °Da Marguliesa przeciw Pawłowi Laikowi 
ens • odbędzie się w tutejszym sądzie o 
Za 1 n' e 1^ rano ^D' a ^ sierpnia 1895 tylko 

lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 6 
zcśnia 1895 także poniżej takowych przy- 

lk 8®wa licytacya 1/6 części realności pod 
j)’, w Hołhoczach położonej wykazem hi- 

d zn y m  226 ks gr. Hołhocze.
Cena szacunkowa oraz wywołania 143 

‘ ®4 ct.
Wadyum 14 zł. 34 ct.

{w  % c ią g  hipoteczny, akt oszacowania i 
*hoż ° opisania przynależności przejrzeć

t'a w tus registraturze.
Wa niewiadomych wierzycieli hipote- 

k j , cr  ustanowiony p. adw. dr. Kazimierz
"Ilkowski.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 28 marca 1895.

5527 (5056 3 - 3 )
je C- k. powiatowy w Gorlicach rozpisu­
ją l1 Uspokojenie wierzytelności gal. Zakła­
mie ziemskiego w likwidacyi we Lwo-
e§ZelT . 0Cle >̂50 zł. wa. z pn. publiczną 
K h sprzedaż realności pod lwh. 297
ko^'!Plcy polskiej położonej, Apolonii Klim- 
^  J  własnej, na dzień 27 sierpnia 1895 i 

rześnia 1895 każdym razem o godz 10 
w Gorlicach
Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł. 

hsta Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
V l i&w!a s'§ P- adwokata dr. Neumanna w

ucach.
^ ł  osKeSZt§ w.aruQków licytacyjnych, proto- 

Zaf 0Wania i wyciągi hipoteczne przej- 
•uożna w tut. registraturze.
Gorlice, dnia 23 czerwca 1895.

L. 5241 (5089 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi zawia­

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
47 zł. odbędzie się na rzecz Wincentego O- 
pyrehała i sp. w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 39 gm. 
Ochodza objętej dłużnika Jana Dybka wła­
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 23 
sierpnia i dnia 23 września 1895 każdym ra ­
zem o 10 godz. rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowieny p. adw. dr. Forster w Kalwaryi.

Cena wywołania wynosi 317 zł. w. a.
Wadyum 32 zł.

O. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 19 czerwca 1895.

L. 9581 (5092 3— 3)
Dnia 22 sierpnia i dnia 26 września 

1895 o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
tutejszym sądzie w biurze nr. II. egzekucyjna 
sprzedaż realności w Białym Dunajcu poło­
żonej obejmującej 1/2 lwb. 423, 54|1728 lwh. 
410 i 6/96 lwh 425 księgi gruntowej tejże 
gminy Bartłomieja Szyposa własnej na 355 
zł. 10 ct. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryanny Kamińskiej w su­
mie 90 zł. z pn-

Cena wywołania 355 zł. 10 ct. 
Wadyum 36 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Ernest Geissler adw. w Nowym Targu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, 31 grudnia 1894.

L. 3894 (5095 3 - 3 )
W dniach 26 sierpnia i 25 wrz- śnia 

1895 każdym razem o godz. 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
2/3 części realności Antoniego i Józefa Dep- 
tuch pod lk. 209 w Rokietnicy położonej wyk. 
hip 1. 45 księgi grunt. gm. Rokietnica obję 
tej na rzecz Maryanny Maj pto 74 zł. 29 ct.

Cena wywołania 581 zł. 33VS ct.
Wadyum 59 zł
Protokół oszacowania i wyciąg tabularny 

oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik 5 czerwca 1895.

L 2613 . (5102 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Józefa Kleczy 
przeciw masie spadkowej śp. Rozalii Łobo- 
zowej, córki Wojciecha pto 40 zł. wa. z pn. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż real 
ności, dłużniczki masy spadkowej śp. Rozalii 
Łobozowej własnej, pod nk. 54 w Przyboro­
wie położonej, składającej się z 6/7 części 
posiadłości lwh. 162 połowy posiadłości lwh. 
165 i 1/15 części posiadłości lwh. 167 ks. 
gr. gm. Przyborów na dzień 22 sierpnia 
1895 i na dzień 26 września 1895 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum 22 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 217 zł. 

77 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 18 czerwca 1895.

L. 2638 (5101 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej firmy Ber­
nard Deutsch i syn w Bielsku przeciw Ja­
nowi Rybarskiemu synowi Jana pto 59 zł. 
aw. z pn. rozpisaną zo:Ula egzekucyjna 
sprzedaż 1/12 części realności, dłużnika Jana 
Rybarskiego własnej, pod nk. 51 ks. gr. gm. 
Żywiec objętej, na dzień 22 sierpnia 1895 i 
na dzień 26 września 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum 18 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 183 zł. 

85 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, dnia 19 czerwca 1895.

L. 4032 (5076 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Józe­

fa Korna w kw ocie 50 zł. a. w. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 28 sierpnia i 
dnia 30 września 1895 każdym razem o 10 
rano publiczna licytacya realności wyk. hip.
1. 16 ks. gr. gin. Koćmierzów' objętej Grzego­
rza Szczura własnej.

Cena wywołania 1010 zł.
Wadyum 101 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 20 lipca 1895.

L. 5001 (5057 3 - 3 )
W dniach 29 sierpnia i 30 września 

1895 o godz. 9 rano odbędzie się w tut. 
sądzie licytacya realności Romana Senezuka 
Drnytra własnej w Kobakaeh wyk. hip. 1054 
objętej, na 100 zł. aw. oszacowanej celem 
zaspokojenia pretensyi Motla Hirseh w kwo­
cie 90 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 100 zł. wa.
Wadyum 10 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Stanisław Danek z Kut.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powdatowy.
Kuty, l czerwca 1895.

L. 2670 (5121 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
podatków Wysokiego Skarbu 68 zł. 391/* ct 
z pn. odbędzie się w tutej. sądzie dnia 7 
sierpnia 1895 i dnia 4 września 1895 zawsze 
o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż real­
ności lwh. 543 w Chorostkowie Ludwika 
Krzyżanowskiego własnej. Cena wywołania 
wynosi J55 zł wa., wadyum 15 zł 50 ct. wa.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńee, 30 marca 1895.

L. 7481 (5116 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Przedzielnicy 
położonej wedle wyk. hip. 190 tejże gminy 
dłużnika Seńka Szmigelskiego własnej na 
zaspokojenie pretensyi Paraszki Lewickiej w 
kwocie 400 zł. wa. dnia 8 sierpnia 1895 i 
dnia 12 września 1895 każdym razem o godz. 
10 rano i to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 4 zł. wa. Resztę wa­
runków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tut. registraturze przej­
rzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 2 grudnia 1894 
do tabuli weszli kuratorem p. Karola Ohahika 
z Dobromila i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia.

Dobromii, 28 czerwca 1895

L. 4054 (5106 2— 3)
Sąd obwodowy w Sanoku uwiadamia 

chęć kupna mających, że na prośbę zarządcy 
masy rozbiorowej Eliasza Ettingera celem 
zaspokojenia sumy wekslowej 750 zł. zahi- 
potekowanej na sumie 1200 zł. w stanie 
biernym dóbr Stefkowa Juliana Józefa Las 
kowskiego własnych, odbędzie się przymusowa 
licytacya sumy 1200 zł. w dwóch terminach 
a to dnia 8 sierpnia 1895 i 22 sierpnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano w gmaehu 
sądowym w biórze Nr. 13. Warunki licytacyi 
przejrzane być mogą w Registraturze sądowej.

Kuratorem nieobjętej masy spadkowej 
Abrahama Piepesa ustanowiono adwokata 
dr. Czemeryń-kiego ze Lwowa, zaś kuratorem 
niewiadomych z miejsca pobytu Arona Kriegs, 
Rac: li Fischer i nieobjętej masy spadkowej 
Natana Lubingera adwokata dr. Flakowieza 
w Sanoku.

Sanok, dnia 30 ezerwca 1895.

L. 6292 (5115 2 — 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 1/3 części realnośd w Huczku cz
I. położonej, wedle wyk. hip. 268 tejże gminy 
dłużnika Chairna Katz własnej, na zaspoko­
jenie preteosyi Fradli Stein w kwocie 116 
zł. dnia 22 sierpnia 1895 i dnia 30 września 
1895 każdym razem o godz. 10 rano i to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 190 zł. Resztę warun 
ków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć Wreszcie ustanawia sąd dla wie­
rzycieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie inogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, tj. po dniu 1 
s t y c z n i a  1895 do tabuli weszli kuratorem p, 
Adama Borysa z Huczka i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano­
wieniu dla nich kuratora niniejszem zawia­
damia.

Dobromii, 4 czerwca 1895.

„Oueta Lw*wsk»“ Nr. 169 s dnia 26 lipca 1895,

L. 1945 (5112 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności po 

wiatow. kasy Oszczędności w Bochni w kwocie 
2468 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 23 sierpnia 1895 i 27 września 1895

każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
licytacya realności Nr. 462 wykazem hipo­
tecznym Nr 462 gm. Bochnia Feiwla Ne- 
benzahla.

Gena wywołania 7000 zł.
Wadyum 700 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 4 maja 1895.

L. 4088 (4998 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 6 września 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 października 1895 
nawet niżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 442 gminy Kosów, Abraha­
ma Steinera syna Samuela Herscha Steine- 
ra i Gitli Steiner zam. Roli własnej, na rzecz 
c. k. uprz. gal. Banku hipotecznego we Lwo­
wie pto 80 zł. i 80 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Resztę warunków, akt opisania przyna­

leżności i wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. 1 orpińskiego w Kosowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30 marca 1895.

L. 7298 (4803 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności kasy oszczędności miasta Białej 
w kwocie 410 zł. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 5 września i 3 października 1895 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez lieytacyę realności nk. 20 lwh. 
478, Michała Krysty, połowy realności lwh. 
243 i 1/3 części realności lwh. 244 gminy 
Wilkowice, Michała Krysty, Jana i Karzy- 
ny Dadaków własnych.

Cena wywołania 3780 zł.
Wadyum 378 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano 

wiony jest kuratorem adw. dr. Aronsohn.
Biała, dnia 9 czerwca 1895.

L 2199 (4806 2— 3)
Dnia 13 września 1895 i 16 paździer­

nika 1895 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż 20/32 części realności 
wykazem hipotecznym 1. 427 księgi grunto­
wej gminy Brzesko objętej, Andrzeja Bą- 
kowskiego własnej, na rzecz Józefa Krengla 
celem zaspokojenia sumy 239 zł- z pn.

Cena wywołania 126 zl. 56*/, ct. 
Wadyum 12 zł. 66 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze:

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adwokat dr: Piotr Górski 
w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 20 kwietnia 1895.

L 2903 (4508 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 102 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się/ dnia 23 września 1895 
i dnia 14 października 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez lieytacyę realności pod 1. 54 
w Sułkowicach położonej, dłużniczki Kata­
rzyny Pałosz własnej.

Cena wywołania 720 zł. 12 ct.
Wadyum 72 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Jan Malec w Andry­
chowie.

Andrychów, dnia 24 maja 1895.

L. 2128 (4813 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi pow. 
Kasy oszczędności w Wieliczce zaległych ra t 
z pożyczki w kwocie 1020 zl. z przynależy 
teściami, odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 6 września i 11 października 1895 o 
godzinie 9 z rana, egzekucyjna licytacya re- 
al: ości n. 46 1. wykazu hipotecznego 44 w 
Zręczyeach położonej, Jana Boruty własne 
na pierwszym terminie za cenę szacunkową 
lub powyżej tejże, na drugim zaś poniżej 
takowej.

Cena wywołania 1297 zł.
Wadyum 130 zł. aw.
Resztę warunków', akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zastępca c. k. not. w Dobczy­
cach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 10 czerwca 1895.



L. 4407 (5058 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, źe celem zaspokojenia sumy 200 zł. z 
przynależytościami odbędzie się na rzecz J ó ­
zefa Rubina w tutejszym sądzie sprzedaż po­
siadłości wyk. hip. 1. 157 gminy Kałusz o 
bjętej, dłużnika Eiziga Krautera własnej na 
dniu 16 września 1895 i 17 października 
1895 każdym razem o godzinie i 0 rano.

Wadyum wynosi 135 zł. 20 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Didoszak z Kałusza.

Kałusz, dnia 13 lipca 1895.

(5113 1 - 3 )  L

L. 9961 (5094 2 —3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze­

worsku w dniach 28 sierpnia 1895 i 27 
września 1895 zawsze o godz. 10 rano od­
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 
nk. 135 w Łopuszce wielkiej położonej, iwh. 
14 i 169 ks. gr. gin. kat. Łopuszka wielka 
objętej, Piotra Bochnaka własnej w celu 
wydobycia preteusyi Rzeszowskiej kasy o- 
szczędncści w kwocie 1423 zł. 82 ct. a. w 
z przynależytościami.

Cena wywołania 3389 zł.
Wadyum 340 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądu powiatowego w Prze­
worsku.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 20 czerwca 1895.

L. 1665 (5098 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 29 sierpnia 1895 i 11 paź­
dziernika 1895 każdym razem o godz. 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 
281 gminy Wiśnicz objętej, dłużniczki Małki 
Dwoiry Silbermann własnej na rzecz Sary 
Lieby Wolf i sp. pto 25 zł. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania można przejrzeć w reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. not. Aleksander Runge w Wiśniczu.

Wiśnicz, dnia 30 września 1893.

L. 6811 (5085 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Karola Halenty w kwocie 700 zł. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
29 sierpnia 1895 o godz. 10 rano sprzedaż 
relicytacyjna realności Ignacego i Jetti Weis­
sów własna, nk. i lwh. 109 gm. Hałcnów 
przez Karola Weissa za 1166 zł. nabyta a 
obecnie w drodze relicytacyi sprzedać się 
mająca poniżej tej ceny a nawet poniżej ce­
ny szacunkowej, 700 zł. wynoszącej.

Wadyum 117 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszym 
sądzie.

Biała, dnia 30 maja 1895.

Z!. 8719 (4602 2—2)
A V I S O!

Auf die in der Nummer 151 vom 5 
Juli 1895 vollinhaltlich verlautbarte Kund- 
machung der k. u. k. Intendanz des 10 Corps, 
Nr. 3719 vom 22 Juni 1895, betreffend die 
Sicherstellung von Heu und Strob fur den 
10 Corpsbereich pro 1895/96 wird mit dem 
Beifiigen hingewiesen, dass die hierauf be- 
ziiglichen gedruckten Arendierungs-Beding- 
nisbefte zum Preise von 28 Kreuzern, Kund- 
machungen und Offertformularien jedocb un- 
entgeltłich bei den Miłitar-Verpflegs-Maga- 
zinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und 
Stryj bezogen werden kónnen.
Von der k. u. k. Intendanz des 10 Corps.

Przemyśl, am 1 Juli 1895.

L. 29 (5088 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności whl. 10 gm. 
kat. Werbiż objętej dłużników Jana i Ma- 
ryanny Żechowiczów własnej, na rzecz kasy 
pożyczkowej gmiuy Werbiż, w dniach 12 
sierpnia 1895 i dnia 12 września 1895 k a­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 70 zł., w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. p. p.

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, 20 marca 1895.

.1 ,  6718
I C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
‘ sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 

sprzedaż 1/3 części realności w Kwaszeninie 
położonej wedle wyk. hip, 102 tejże gminy 
dłużnika Dańka Petrejki własnej, na zaspo­
kojenie preteusyi Wigdora Grauera w kwo­
cie 115 zł. dnia 29 sierpnia 1895 i dnia 27 
września 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano i to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś i po­
niżej takowej.

Wadyum wynosi 38 zł. 3 ct. a. w.
Resztę warunkówjjlicytaeyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokoiwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, to jest po dniu 16 maja 1895 
do tabuli weszli, kuratorem p. Leona Steeiaka 
w Dobromilu i tychże wierzycieli o rozpisa­
niu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 8 czerwca 1895.

L. 5960 “ ' (5114 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Komarowicach 
położonych wedle wyk. hip. 48 i 50 tejże 
gminy dłużnika Feibusia Eisenhaadlera wła­
snej na zaspokojenie pretensyi firmy B. Schóa- 
berg & Prankel w Krakowie w kwocie 540 
zł. dnia 30 sierpnia i 30 września 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano i to na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 195 zł. 75 ct. i 236 
zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokoiwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 15 
listopada 1894 do tabuli weszli kuratorem 
p. dr. Izydora Tygermana w Dobromilu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej l i­
cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niej.szem zawiadamia.

Dobromil, 4 czerwca 1895.

L. 6615 (5084 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Karola Urbaatkego młodszego w 
kwocie 2000 zł. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 29 sierpnia 1895 i dnia 26 września 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
następujących w Wilkowicach położonych 
realności:

a) połowy realności lwh. 421 
1/8 części „ „ 259
2/32 „ „ „ 261
1/12 „ „ 262
1/24 „ 263 Maryan-

ny Nikiel własnych.
b) całej realności lwh. 198 
1/2 „ „ 256
2/10 części „ „ 257
4/24 „ „ „ 2 6 8
2/16 „ „ „ 324 Józefa Śpie­

waka własnych.
Cena wywołania ad a) kwota 1112 zł. 

a ad b) kwota 860 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 
Biała, 25 maja 1895.

L. 11910 (5132 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
4 rat po 2830 zł. w. a. z pn. na rzecz c. k. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego odbędzie 
się dnia 29 sierpnia 1895 i 80 września 
1895 każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem w biórze nr. 6 egzekucyjna sprze­
daż dóbr Sieniawa Szczęsnego Trzcińskiego 
własnych w powiecie zbarazkim położonych.

Cena wywTołania, poniżej której dobra 
te ca pierwszym terminie sprzedane nie bę­
dą wynosi 215'560 zł.

Wadyum 21 556 zł. w. a.
Bliższe warunki tudzież wyciąg hipo­

teczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć można w registraturze sądu.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 6 lutego 1895 prawa zastawu uzy­
skali, lub którymby uchwała niniejsza wzglę­
dem dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, tudzież 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu, 
księdza Sabby Tuezemskiego i jego dzieci Ste­
fana, Bazylego, Teodora i Antoniego Tuczem - 
skieh, ustanawia się na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. dr. 
Łuczakowskiego a p. adw. dr. Trzcienieckie- 
go zastępcą tegoż.

Tarnopol, 6 lipca 1895.

7606 (5118 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o 

j głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Jana 
Kuca w kwocie 22 zł. 50 ct. a. w. z pn. od ­
będzie się w tut. sądzie w dniach 30 sier- 
dnia i BO września 1895 o godzinie 9 z ra ­
na pierwszym razem za cenę szacunkową lub 
powyżej tejże, na drugim term inie poniżej 
ceny szacunkowej egzekucyjna lieytacya real­
ności nr. 41 lwh. 41 w Gruszowie położonej 
śp. Pawła Pateli względnie tegoż spadkobier­
ców własnej.

Cena wywołania i szacunkowa 970 zł.
Wadyum 97 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy 

ciąg hipot. do przejrzenia w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Jędrzej Topa z Gruszowa ustanowiony.
0. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 31 maja 1895.

Upadłości
L. 4429 (5138 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Stefanii z Trembeckich Zwillin- 
gowej byłej właścicielki dóbr Zelczyna w 
Zelczynie zamieszkałej, a to do całego ru 
chomego gdziekolwiek znajdującego się i do 
nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. pp. z roku 1869 1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Ludwik Misky c. k. radca sądu 
kraj. w Wadowicach, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. dr. Karol Biegański 
w Wadowicach ze substytucyą p. adw. dr. 
Marka.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd iub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu­
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 30 lipca 1895 o go­
dzinie 9 przed południem w biórze komis trza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 31 sierpnia 1895 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie obw. lub u komisarza konk. 
zgłosić i na terminie w dniu 26 września 
1895 o godzinie 9 przed południem odbyć 
się mającym przed komisarzem konkursowym 
do likwidacji i uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term nie sta­
ra jącym  wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Wadowicach lub w 
pobliżu me mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za­
mieszkałego, w celu doręczania uchwał są­
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze zgłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Wadowice, dnia zO lipca 1895.

L 64 (5137 1 - 3 )
Do zbadania płynności i pierwszeństwa 

zgłoszonej do masy konkursowej Henryka 
Szancera handlarza nafty w Tarnowie przez 
skarb państwa pretensyi w kwocie 14 zł. 50 
wyznacza komisarz konkursowy termin w 
biórze nr. 16 na 9 sierpnia 1895 o godz. 10 
przed południem.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 17 lipca 1895.

L. 8 170 (5186)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio­

rowej Nuchima Holzmanna, jakoteż wszyst­
kich chęć kupna mających, że wskutek u- 
chwaly ogółu wierzycieli powziętej dnia i J- 
czerwca 1895 przedsięwezmę sprzedaż przez 
publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotową zaraz zapłatę należących do masy 
rozbiorowej wierzytelności dotychczas nie 
ściągniętych ryczałtem, bez poręczenia za 
należność i ściągalność na dniu 9 sierpnia 
1895 o godz. 10 przed południem najmniej 
za nominalną wartość w ilości 2368 zł. 2 
ct. aw., zaś na dniu 23 sierpnia 1895 o gd. 
10 przed południem także i poniżej tej war­
tości.

Wadyum wynosi 237 zł. aw.
Wykaz sprzedać się mających wierzy­

telności może być przejrzanym u mnie lub 
u zawiadowcy masy, tut. adw. dr. Justyna 
Witza.

Sprzedaż odbędzie się w budynku c. k.

sądu obwodowego w Samborze w biurze 
nr. 11.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 22 lipca 1895.

0. k. komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 77 (5096 3—3)

Tutejszy Sąd powiatowy poszukuje ru­
tynowanego dyetaryusza dokładnie obeznane­
go z m anipulacją sądową.

Zgłoszenia tylko pisemne przy dołą- 
czeniu świadectw szczególnie potwierdzają­
cych wiarygodnie nabytą rutynę w dziale 
manipulacyjnym.

Płaca miesięczna 35 zł. do 40 zł. 
Przemyślany, 18 lipca 1895.

L. 838 (5161 1 - 3 )
W kancelaryi c. k. Uniwersytetu lwow­

skiego jest do obsadzenia posada drugiego 
kancelisty z poborami XI klasy rangi. Do 
obowiązków kancelisty należą przedewszyst- 
kiem prace zwykłe urzędów pomocniczych, 
oprócz tego zaś także inne prace kancela­
ryjne, które przekażą mu przełożeni. Powinie/i 
on przytem dostatecznie znać rachunkowość 
i przepisy o urządzeniu uniwersytetów, tudzież 
być uzdatniony do mniejszych prac koncep­
towych.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do c. k. senatu akademickiego 
we Lwowie, a to, jeśli znajdują się już ^  
służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy i przedłożyć w tych p°* 
daniach potrzebne dowody co do swego wiek®
i stanu, dotychczasowego zajęcia i uzdatnienia
tudzież dowody ukończonych studyów gi®' 
nazyalnych i zupełnej znajomości t a k  języków 
krajowych jak i języka niemieckiego.

Kandydatów ze stanu wojskowego od­
syła się do postanowień ustawy z d. 19 kwietnia 
1872 Nr. 60 dz. u. p. i rozporządzenia c. k- 
Ministerstwa obrony krajowej z dnia 12 lipca 
1872 Nr. 98 dz. u. p.

Podania mają być wniesione najpóźniej 
do 15 września 1895.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytet®

Lwów, dnia 18 lipca 1895.

^  2021 (5165 I —*)
Konkurs na posadę akuszerki okręgowej ^

Knihyniezach, powiat Robatyn.
Do posady tej przywiązane jest roczne 

wynagrodzenie 100 zł. w. a. płatne z kasy 
Wydziału powiatowego w Rohatynie w mi0' 
sięcznych ratach, z dołu. Nadto obowiąza®e 
będą gminy i obszary dworskie do okr81?u 
wcielone dostarczać akuszerce okręgowej beZ'  
płatnie podwody, gdy zostanie wezwaną “° 
udzielenia pomocy ubogiej kobiecie w iniej 
scowości odległej od Knihyniez o 3 lub więceJ 
kilometrów. .

Obowiązkiem akuszerki okręgowej 
udzielać bezpłatnie pomocy ubogim kobieto 
rodzącym, w miejscowościach do °kr§£
wcielonym i odbywać bez w y n a g r o d z e ń

pierwszą kąpiel dziecka. Za pomoc udzim°aa 
kobiecie nie ubogiej, ma akuszerka okręg0 
prawo żądać odpowiedniego w y n a g r o d z e n i

Okręg Knihynicki, składa się z 7 g® . 
i obszarów dworskich i liczy 7553 m ie s z k a n c o  •

Kandydatki chcące się ubiegać 0 *
posadę, mają przedłożyć podania swe z 
łączeniem dyplomu szkoły akuszeryi i ś 0 
dectwa moralności, W y d z i a ł o w i  powiatow 
w Rohatynie, najpóźniej do końca sierp 
1895 r.

Rohatyn, dnia 22 lipca 1895.

L. 707
--------  (5164)

Celem obsadzenia docentury #»r^ :  
nictwa“ w c. k. Szkole politechnice 
we Lwowie ogłasza się niniejszem  
kurs do 15 września r. 1895.

Z tą, docenturą, połą,czonajest roc 
remuneracya w kwocie 800 zł- ^ a' 

Podania o powyższą docen tu rę  
stosowane do Wysokiego o. k. ^  .Q 
sterstwa wyznań i oświecenia, na 
ostemplowane, zaopatrzone w p0®2 
dokumenty, jak świadectwa, prace\ .
ukowe itd., dalej curriculum T1 -eC- 
program wykładów w języku n ie m ^  
kim, wreszcie w dowody dokładnej  ̂
jomości języka polskiego, należy^ 
do Rektoratu c. k. Szkoły P° ta rg0'  
nej przed upływem terminu kona
wego. . ipznej
Z Rektoratu c. k. Szkoły politecnn  ̂

We Lwowie, dnia 22 lipca

Kuratele. sJ>
L. 3229 . (S s k i 0g°’

Władysława Piotra 2 im B 
byłego żandarma uznano obłąkany > 
tor jego Kazimierz Błoński w Zator 

C. k. Sąd powiatowy.



L. 14551 (5071 3 - 3 )
Na podstawie uchwały’ c. k. Sądu o- 

bwodowego w Złoczowie z dnia 6 lipca 1895 
do 1. 5615 znosi się kuratelę nad Iwanem 
Charijem synem Onufrego z Zszul.

0. k. Sąd powiatowy rciej. deleg. 
Złoczów, 10 lipca 1895.

L. 2505 (5083 3— 3) 
W miejsce zamianowanego tus. uchwa­

łą z 29 stycznia 1886 1. 1850 Hryńka Iwa- 
niów kuratorem marnotrawnego Semka Wo- 
rony z Isypowiec, mianuje się Andrucha 
Czernieckiego z Isypowiec.

0. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnopol, dnia 28 lutego 1895.

L. 14802 (5053 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi uznaje Aleksandra R zuna za głup­
kowatego nadając mu kuratora Andrija P ła­
chtę z Wołczkowiec.

0. k. Sąd pow. miej. del. 
Kołomyja, 28 czerwca 1895.

L. 3726 (5120 2 - 3 )  
Michał Ferenz z Karaczynowa uznany 

Marnotrawnym, kuratorem tegoż został usta­
nowiony Iwan Kaduczak z Karaczynowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 15 czerwca 1895.

C. k. Radca Sądu krajowego.

L. 5793 (5128 2— 3)
Hrycko Antoniuk włościanin z Czepiel 

"znany został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Hawrycha We- 

S"ry z Czepiel.
C. k. Sąd powiatowy.

Załośce, 18 lipca 1895.

L- 11023 (5140 1 - 3 )
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy po- 

?aje do powszechnej wiadomości, że Jędrze- 
Ja Palucha z Draganówki uznano za marno­
trawcę, kuratorem temuż Jan Zator Kubów 
""dany jest z Draganówki.

Tarnopol, dnia 31 maja 1893.

L- 209 (5141 1— 3)
Bronisław Dajewski były nauczyciel lu­

dowy rodem z Koziny powiat Skałat uznany 
Za Umysłowo chorego.
^  Kuratorem ustanowiony p.i Mieczysław 
Gajewski.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 20 stycznia 1895.

L- 3099 (5142 1—3)
Pawło Łosztyn z Wysocka niżnego u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem dla nie- 
8p ustanowiony Wasyl Brodycz z Wysocka
niżnego.

0. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 10 maja 1895.

L- 3759 _ (5143 1 - 3 )
Wasyl Hawij z Hnyłej uznany za mar­

notrawcę.
i Kuratorem ustanowiony Wasyl Bobur- 
ka z Hnyłej.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 29 maja 1895.

25679 (5163 1—3)
£  C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

oiomyi podaje do wiadomości, że Antoni 
epetiuk z Oskrzesiniec uznany został za 

arttotrawcę i postawiony pod kuratelę.
, Kuratorem ustanowiony Jakim Hryniuk 
Z °shrzesiniec.

Kołomyja, 3 listopada 1894.

13866 (5153 1 - 3 )
lin, ,Bernard Kofler ze Stryja uznany za 
^ s ł o w o  chorego.

Kurator Antoni Kofler aptekarz w Olesku.
0 . k. Sąd powiatowy.

Stryj, 12 lipca 1895.

, Księgi gruntowe.
' H je a  (5148)

dzie przeciw wyłożonemu w ck. Są-
Hja P°wiat. w Kałuszu arkuszowi posiada­
na W Ce^  Z8̂ °żenia nowej księgi gruntowej 
Wp ^arceD gruntowej 2012 w Pójle mogą 
^tórv'rn0SZOne- ^1 sierpnia 1895 w
stąpj dniu sprawdzenie takowych na­

p u s z ,  19 lipca 1895.

Ł Rozmaite obwieszczenia.
■ l0 ^10 (4989 3—3)

^'ada ■ obwodowy w Tarnopolu za-
^orepJ111̂  ®a âmona Herscha Oślip, iż celem 
|u ; n| A mu ts. uchwały z 16 grudnia

• 19155 ustanowił mu kuratora w oso-
«r. Landau^1”' ^ an^ a ze suhstytucyą adw. 

Tarnopol, 15 czerw a 1895.

L. 5070 (5051 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że przy firmie kasy kredytowej w Gli 
nianach, stowarzyszenia z ograniczoną porę- 
ką zaregestrował, że w miejsce wykluczone­
go członka dyrekcyi Leiby Frieda, uchwałą 
rady zawiadowczej z dnia 13 stycznia 1895, 
zatwierdzonej uchwałą walnego zgromadze­
nia z dnia 3 lutego Abraham Meblman 
członkiem dyrekcyi obrany został, tudzież że 
na mocy uchwały walnego zgromadzenia z 
dnia 3 lutego 1895 nastąpiła zmiana statu­
tu w § 4, 24 i 39, że wskutek tego § 4 
statutu opiewać ma : „Dyrekcya składa się 
z 4 dyrektorów, których wybiera rada zawia- 
dowcza z pośród członków stowarzyszenia 
absolutną większością głosów na przeciąg 
lat dziewięciu głosując kartkami na każdego z 
osobna i przedstawia ogólnemu zgromadze­
niu do zatwierdzenia", zaś ustęp trzeci tego § 
ma odtąd opiewaó„ prócz tego wybrani będą 
dwaj zastępcy dyrektorów w ten sam sposób 
jak członkowie dyrekcyi"; zaś § 24 statutu w 
ten sposób ma opiewać „rada zawiadowcza 
składa się z dziewięciu członków których wy­
biera z grona członków stowarzyszenia ogól­
ne zgromadzenie absolutną większością gło­
sów na przec-iag lat dziesięciu", a w końcu, 
że końcowy ustęp § 39 statutu „prócz tego 
ma być każdy członek zaproszony kartą ko­
respondencyjną na to zgromadzenie", ma być 
opuszczony i traci moc obowiązującą.

Złoczów, 22 czerwca 1895.

L. 35026 (5103 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie ogłasza, że na prośbę masy 
konkursowej Towarzystwa galic. kasy zalicz­
kowej we Lwowie de praes. 1 maja 1895
1. 24421 przeciw Bartłomiejowi Kretowicz 
względnie tegoż spadkobiercom i Agnieszce 
Kretowicz o zapłacenie 345 zł. w. a z pn. 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Józefy 
Kretowicz Łozińskiej kuratorem p. adw. dr. 
Ilewicza, zaś tegoż zastępcą p. adwok. dr. 
Kosa ustanowił w celu doręczenia tus. uchwały 
z dnia 16 marca 1895 1. 4945 którą rozdział 
ceny kupna realności pod 1. k. 5431/* we 
Lwowie pomiędzy wierzycieli hipotecznych 
i wydanie takowej w zupełności z tus. de 
pozytu zarządzono, wzywa przeto Józefę Kre­
tów iez zam. Łozińską, by temuż kuratorowi 
odpowiedniej informaeyi do bronienia jej in­
teresów udzieliła lub też innego zastępcę 
sądowi wskazała.

Lwów, dnia 6 lipca 1895.

L 5349 (5077 3 - 3 )
0. k. Sąd, powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Kopcia, że na pozew Peisecha 
Kiinstlicha de praes. 6 maja 1895 1. 5349 
przeciw niemu o zapłacenie 10 zł. wa. z pn. 
kuratorem dla niego zamianował adwok. dr. 
Rebena w Tarnobrzegu i do rozprawy dro­
biazgowej termin na dzień 21 sierpnia wy­
znaczył. Wzywa się przeto pozwanego, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 
stanowił, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Tarnobrzeg, dnia 9 maja 1895.

L. 9250 (5075 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 

sprawie Estery Singer przeciw Sanie Wein 
stock i Lei Weinstoek pto 32 zł. wa. z pn. 
zawiadamia niniejszym edyktem Sanie Wein- 
stock, że Estera Singer wniosła przeciw niemu 
pozew pto 32 zł., na który do rozprawy dro­
biazgowej termin na dzień 2 września 1895 
o godzinie 9 rano wyznaczony został.

Gdy obecne miejsce pobytu Sanie Wein- 
stoek jest niewiadome, ustanowiono dlań na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem p 
adwokata dr. Lipinera i jemu rzeczony po­
zew doręczono, zaś Sanie Weinstocka zawia­
damia się, aby się do rzeczonego kuratora 
zgłosił i jemu potrzebnej informaeyi udzielił, 
inaczej dalsze uchwały w tej sprawie zapaść 
mające kuratorowi z prawnym skutkiem do­
ręczane będą.

Rohatyn, dnia 3 lipca 1895.

L. 4720 (5086 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

wiadamia, że kasa, gminna pożyczkowa z 
Wysoezan wniosła pod dniem 10 lipca 1895
1. 4720 pozew przeciw Andrijowi Janikowi 
o 15 zł. wa.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego ustanawia się kuratora w osobie 
Waska Szczerby w Wysoezanach. Do roz­
prawy wyznacza się termin na 9 sierpnia 
1895 o 9 rano. Wzywa się pozwanego, aby 
przed wyznaczonym terminem ustanowił sobie 
pełnomocnika, gdyż inaczej rozprawa z ku­
ratorem odbędzie się.

Bukowsko, 10 lipca 1895.

L. 8673 (5087 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Esterę 
Bodenstein, że dnia 25 czerwca 1895 do 1. 
8673 wniósł przeciw niej Dawid Rozenham 
skargę o 150 zł., na którą równocześnie wy­

znaczono termin do rozprawy na dzień 8 
sierpnia 1895 o godzinie 9 przed południem 
tudzież, że dla niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwanej ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie p. dr. Maurycego Sterna adwokata z 
Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanej kurato 
rowi swemu wcześnie udzielić informaeyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo­
gące, pozwana sama s^bie przypisać będzie 
musiała.

Gorlice, dnia 26 czerwca 1895.

L. 1130 (5105 2 - 3 )
Jego Ekscelleneya Prezydent e. k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie, zamianował 
na trzecią zwyczajną z dniem 2 września 
1895 roku rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Jaśle Przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych c. k. Prezydenta sądu ob­
wodowego Adolfa Podwiną, zaś zastępcami 
Przewodniczącego Radców sądu krajowego 
Maurycego Gilewskiego, Leona Ramulta i 
Mateusza Wójcickiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 20 lipca 1895.

L. 1351 (5111 2 - 3 )
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego mianował na mocy § 301 p. k. 
dla III zwyczajnej kadeneyi posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku 1895 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Taruopolu, Prezydenta tegoż 
sądu przewodniczącym, zaś radców Antoniego 
Reinwartha, Karola Zollnera, dr. Tadeusza 
Pożniaka, Jerzege Kużmę, Józefa Schaben- 
becka i Wilhelma Seidler Wisłańskiego za­
stępcami Przewodniczącego sądów przysię­
głych.

Posiedzenia tej kadeneyi, rozpoczną się 
dnia 9 września 1895 o godzinie 9tej przed 
południem.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 19 lipca 1895.

L. 6785 (5124 2 —3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jana Schwakopfa, że Łeib Nusbautn 
wniósł przeciw niemu skargę o zapłacenie 
180 zł. i że adwokat dr. Brandt z Mielca 
ustanowionym został kuratorem dla Jana 
Schwakopfa, zaś do rozprawy wyznaczono 
term in na dzień 20 sierpnia 1895.

Wzywa się Jana Schwakopfa, aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił informaeyi, 
lub inuego pełnomocnika sądowi przedstawił.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 4 lipca 1895.

L. 19022 (5052 2 - 3 )
Zawiadamia się Jędrzeja Kołka, że po­

wołanym jest z ustawy do dziedziczenia po 
ojcu Janie Kołku z nadmienieniem, źe jeżeli 
w przeciągu roku się nie stawi lub pełno­
mocnika nie ustanowi, spadek ten przez ku­
ratora adwokata dr. Szafhrskiego w jego 
imieniu objęty i przeprowadzony zostanie a 
czysty spadek aż do udowodnienia śmierci 
lub uznania go zmarłym w sądzie przecho­
wanym będzie.

0. k. Sąd miejsko-delegowany. 
Kraków, 14 czerwca 1895.

L. 12296 (5048 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Kanarienvogel, że na prośbę Józefa 
Milgroma przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 3000 zł. wa. z pn. pod dniem 15 
czerwca 1895 do 1. 10518 wydano i że ta ­
kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. adw. dr. Langerowi doręczono. Wzywa się 
zatem niewiadomego z miejsca pobytu Da­
wida Kanarienvogel, ażeby możliwe środki 
obrony kuratorowi podał albo sądowi innego 
zastępcę przedstawił, inaczej bowiem sprawa 
ta z kuratorem wedle ustaw przeprowadzoną 
będzie.

Tarnopol, 13 lipca 1895.

L 6525 (5054 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Złoczowie w celu doręczenia tus. uchwały 
tabularnej z 17 lipca 189L 1. 10778 i po­
świadczenia z 17 lipca 1891 1. 10977 usta­
nawia po myśli § 124 ust. tab. i § 512 p 
s. dla niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Nalewajko kuratorem p. adwok. dr. Witlina 
i wzywa Michała Nalewajko aby kuratorowi 
swe miejsce pobytu wskazał, albo innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Złoczów, dnia 22 kwietnia 1893.

L. 11023 (5047 2—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu wdrażając postępowanie amorty­
zacyjne wzywa obecnego posiadacza wekslu 
w Podhajeaeh 4 czerwca 1893 na płatną 
dnia 15 stycznia 1894 kwotę 500 zł. przez 
Hillela Stekla wystawionego do Adolfa Fella 
przekazanego i przez niego jako przyjemcę 
podpisanego, by w 45 dniach od ogłoszenia 
obwieszczenia w dzienniku urzędowym weksel 
rzeczony w sądzie tutejszym złożył, gdyż po

j upływie tego czasu na żądanie proszącego 
* Hillela Steekla powyż opisany weksel za 

umorzony uznanym zostanie.
Tarnopol, dnia 22 czerwca 1895.

L. 4462 (5050 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia Hryńka Czuczmana z 
miejsca pobytu niewiadomego z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu przez Izraela 
Frankel pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 
20 zł. w a , że kuratorem dla niego adwokat 
Rożankowski z zastępstwem adw. dr. Luki 
ustanowionym został, że przeto jego rzeczą 
będzie temuż kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać i 
o tem sądowi donieść.

Złoczów, dnia 25 maja 1895.

L. 1970 (5072 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku za­

wiadamia niewiadome z miejsca pobytu Wi- 
ktoryę Marks i Maryannę Maszezakiewicz 
(po Janie), że celem doręczenia im tut. sąd. 
rezolucyi z dnia 13 lutego 1892 1. 206 do­
zwalającej intabulacyę egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 471 zł. 21 ct. wa z pn. 
na karcie ciężarów realności wyk. hip. 1.137 
gminy Dubiecko1 objętej na rzecz funduszu 
indemnizacyjnego, ustanowił tymże kuratora 
w osobie p. Włodzimierza Witoszyńskiego
c. k. notaryusza w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 11 kwietnia 1895.

L. 8430 (5097 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego zżycia i miejsca pobytu Eliasza 
Fingermanna z Tłumacza kuratorem p. Jana 
Czechowicza w sprawie Izaaka Buchwalda 
przeciw Eliaszowi Fingermanowi pto 32 zł. 

Tłumacz, 20 czerwca 1895.

L. 11798 (5046 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Cbaima Goldnera, że w sprawie 
Aby Gelbarda przeciw niemu o uznanie mocy 
egzekucyjnej tus. wyroku do 1. 6244/94 za 
zgasłą, ustanowiono dla niego kuratora pana 
adwok. dr. Landaua z zastępstwem p. adw. 
dr. Schmidta.

Wzywa się go zatem, ażeby swe możliwe 
środki obrony kuratorowi podał, albo sądowi 
innego zastępcę wskazał, względnie sam do 
sądu się zgłosił, gdyż inaczej sprawa ta z 
kuratorem wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, 1 lipca 1895.

L. 4614 (5099 2 -  3)
Odnośnie do tusądowego edyktu z 31 

października 1889 1. 9843 zawiadamia się 
niewiadomego z miejsca pobytu Izraela Lo- 
wenharda vel Leibharda, że w miejsce usta­
nowionego dla niego kuratora Herscha Berła 
Sehmiesesa, który zmarł, Beri Geist ze Zba­
raża kuratorem ustanowiony został.

Zbaraż, dnia 28 maja 1895.

L. 13835 (5069 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie intabulacyi 
egzekucyjnego prawa zastawu dla zaległych 
podatków 90 zł. 64 ct. na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego 396 księgi Tarnów dla 
niewiadomych z pobytu Natana i Hirscba 
Praenklów kuratorem adwok. dr. Salomona 
z substytucyą adw. dr. Rosta ustanowił.

Tarnów, dnia 11 lipca 1895.

L. 590 (5134)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że p. dr. Artur Benis z dniem 16 lipca 1895 
wpisany został w listę adwokatów z siedzibą 
w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 18 lipca 1895.

L. 4447 (5158)
Na skutek podania dr. Stefana Grudziń­

skiego adwokata krajowego w Krakowie jako 
pełnomocnika gen. przedsiębiorstwa budowy 
galic. kolei transwersalnej względnie Wys.
c. k. Rządu de praes. 16 września 1890 1. 
5092 c. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za. 
rządza w myśl § 18 ustawy z 19 maja 1874
i. 70 dz. pp. dochodzenia w celu wypośrod- 
kowama gruntów w gminach katastralnych 
Rycbwałdek, Pewelka, Kurów, Lachowice, 
Stryszawa, Sucha pod budowę galicyjskiej 
kolei transwersalnej linia Żywiec-Nowy Sącz 
zajętych i wydzielenia onycbże z odnośnych 
ciał hipotecznych i wzywa niniejszym edy­
ktem wszystkich, którzyby się z żądanem wy­
dzieleniem czuli pokrzywdzonymi, by rosz­
czenia swe pisemnie lub ustnie do sądu po­
wiatowego w Siemieniu w terminie od dnia 
27 lipca 1895 do dnia 8 września 1895 
zgłosili.

Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę­
dnione. Edykt powyższy zostanie na dniu 27 
lipca 1895 obwieszczonym przez przybicie na 
gmachu sądowym.

Siemień, dnia 16 lipca 1895.
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3 3
zakład artystyczno-fotograficzny

przy ulicy Fredry 1. 7
z o s t a ł  s : n a , o c s n d . e  p o w i ę k s z o n y .

Odznaczony zło tym  medalem na W ystaw ie  lw o w sk iej.
J S o w a  s*h1» d«» z d j ę ć  p o r t r e t o w y  cli..

N u c ę  aparaty do w«®fclki.'*h r.tijęć tak portretow ych  ja k o te i a rch itek ton iczn ych . 
D aw na .hrL ?,ostsła również powiększaną dla grup do 8 0  osób.

Zakład wykouywuje wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do natnralnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne

rano do 1-szej
hellomiuiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodraki, rysunki ete.

jSicdrielę 3 św ięta od 9-fO d 8-tej rano do 6 - te j po południu, 
w  południe, <il. Fredry Kr. 7.

;k x x x x s s a a s g g a
Przez c. k. Namiestnictwo koneesyonowany

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  i s a n a t o r y n m
dr. A. Majewskiego we Lwowie,

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem i dochodzących do kuracyi, która 
się odbywa rano do 10 i po południu od 4 do 6 godziny. 

T e l e f o n  aa.r. 3 0 3 ,
2 8  519

&
X
X

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem  

dwa centy.

W S y e t a r y u s *  z szybkiem
i  długoletnią praktyką w czynnościach

wyrobionem pismem, 
mani­

pulacyjnych, a mogący wykazać się nader chlubne- 
mi świadectwami — poszukuje posady przy c. k.
Sądach lub Starostwach. Zgłoszenia pod lit. W. Z.
poste restante <Łańcut. 942

“JOkTowy kompletny uniform urzędnika polityezne- 
-L™ go VII rangi do sprzedania. Wiadomość ulica 
św. Mikołaja nr 8, dół. 947

M a g a z y n  nowości E. Maohayskiego we Lwo­
wie poszukuje ucznia zamiejscowego ze szkół 

gimnazyalnyeh lub realnych w wieku około lat 15.
948

udziela 
) w o w

kursach specyalnyoh (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze, 
ul. Krakowska 1. 7. 884

O g ó r k i

l I J a u k i  b u c h a l t e r y i  p o d w ó jn e j  u
o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o m

K a p y  n a  łó ż k a
4.50, 5, 6 i w j ‘

wełniane po zł. 2 75, 3.50 
kocyki wełniane po 

zł. 3.50, 4 5, 6, w każdej cenie do zł. 14 poleca 
w największym wyborze Józef Schuster, we Lwowie, 
ul. Kopernika 7. 540

BAŁLABANÓWKA
uznana za najlepszą wódkę na placu Wystawy 
jedyna rzeczywista żytnia, stara wódka bez 
cukru i bez anyżu, wyrównuje w hygienie pra­

wdziwy koniak.
1-litr. but. tej wódki kosztuje 90 ct. 

Paczka pocztowa 2 butelki 815
poleca

Karol Bałłaban, Halicka 23.
Korzystnie do sprzedania

z powodu wyjazdu właścicieli d w a  d o m y  w  L i ­
s k u  (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 400 zł. (wolne od po­
datku l l ”lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

Ołtarz dębowy
w stylu romańskim, robiony na Wystawę , ta­
nio do sprzedania. Również wszelkie roboty 

rzeźbiarskie wraz z pozłoceniem po'eca
Tadeusz Sekulski

we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 1. 54.
877

Cukry deserowe
znakomite odznaezone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, Vg kilo zł. 1  ct. 2 0
  poleca codzień świeże 919

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady

ulica Kopernika 1. B obuk apteki.

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 pro. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

mechanik-speeyalista 
L ^ w ó w ,  lh .© te l ^ © r ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676

B I U R O

E < ( I J I T A B L E
ulica Czarneckiego 1. 4 534

udziela wyjaśnień co dc nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. * 2

Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem o g ła d z a  s i ę  k o n k u z s  n a  d w a  
s t y p e n d y a ,  k a ż d e  po  105 z ł .  r . c z n i e ,  d l a  u- 
c z ą e e j  się m ł o d z i e ż y ,  z a p i s e m  św. p Sylwe­
s tr a  A n t o n i e g o  Brzezińskiego udanowione-

W a r u i . k i  osiągnięcia są następujące:
1 Nazwisko ł pochodzenie polskie bez 

różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, uro 
dzenie we wschodniej części G a l i c j i  oraz u- 
częssczanie do gimr.azyiim we L ! owie, Brze- 
żanach lub w Złoczowie.

2. Mit dzież imiema Brzezińskich i Kre- 
chowieckich przy równych kwalifl tacy ach 
ma mieć pierwszeństwo

3. Ci którzy st-ypendyum otrzymają 
obowiązani będą, według woli fundatora, 
przykładać się do nauki dziejów, literatury | 
i arheo logii polskiej, i w tej to mierze ma • 
ją, oprócz zaświadczeń szkolnych, każdego j 
roku, luiratoryi przedkładać pisemną roz I 
prawę.

Młodzież ubiegająca się o to s jp e n -  
dynm rna się zgłosić bsLmi fiankowanemi 
opatrzonemi świadectwem ubóstwa, zaświad 
CZ' niem szkomem z ostatniego półrocza po 
dzień 25 sierpnia .1895, do p. Kazimierza 
Obertyńskhgo w Stronibabach, poe.ta Krasne.

Dokumenta dołączone, za oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie­
uwzględnienia, bez odpowiedzi.

O g ł o s z e n i e .

Jako 8t

940

sądownie ustanowiony kura­
tor Zachęty Kantor wzywam tęże, 
względnie niewiadomych z miejsca po­
bytu jej spadkobierców, aby się w prze­
ciągu miesiąca do kancelaryi mojej pod 
1. 14 przy ul. Krakowskiej zgłosili i 
wykazali prawa swe do spadku po bł. 
p. Beili Mindli Kantor, zmarłej dnia 19 
września 1855, z pozostawieniem części 
realności pod lk. 213 miast .* we Lwo­
wie położonej, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące, sami sobie przypisać 
bedą winni.

We Lwowie, dnia 22 lipca 1895.
Dr. Adoif Weiss,

adwokat we Lwowie.

J h s o b a  młoda, inteligentna, chlubnie polecona 
przez domy poważne, praktycznie i teoretycznie 

obeznana z wychowaniem dzieci, zna się na go­
spodarstwie, kuchni i szyciu, poszukuje umieszczenia 
zaraz. Adres: Zofia poste restante Lwów. 0

W  o s t a t n ie j  u ę d z y  pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręKJb 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.1*' 
Datki łaskawe przyjmuje Administraeya.

codziennie świeże wy 
  bierane, długie lub krót­

kie w 5-klgr. koszach franko po zł 1.80. — 
Dojrzałe m orele na marmoladę po tej sa­
mej cenie wysyła A. HOFMANN. h-ndel 

owoców i jarzyn, Nyiregyliana, Węgry*.

Realność
duża pod Krakowem przez c. i k. 
Rząd na razie —  na lat 15 wydzierża­
wiona, przynosząca czystego doclio- 
du 9 prc. jest z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość w handlu hła- 
watnym p. Józefa Keuwertha i  Syna 

w Krakowie, Sukiennice nr. 1. 924

U rządzanie ceg ie lń
fabryk towarów glinianych?

faM towarów smotowcl 1 lemicwcl
c e m e n tu ,  w a p ie n n ik ó w ,

kompletne- plany, piece kręgowe wszelkie 
systemów wedle urządzeń najnowszych.

E R N E S T  H O T  O P
B u d a p e s t  S S e r l l ^  I 5 r  s i i in

b

A^ussere \V.«it?.fierstras.«e 70 Kurffirst^nstraase 122. Olmtitzergasse 9.
1213

iBBEiEiaaaBiB iaaaEiEiaa EiEigaataEiEiEiBBBEl^

NA NALEWKI
sp irytu s n a jczy śc ie jszy  b e z w o n n y

poleca c. k. uprzyw.

J. A. Baczewskiego
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,

Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 824

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

3sna.p-uje i sprzedaje
w sz y stk ie  papiery w a rto śc io w e  i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji.
J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o b a c r ę  p o le c a

1 ' ,  prc. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską  

koronową.
4 prc. pożyczkę propin. g a l i c y j s k ą
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską 
4 1!2 prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4',/j prc. pożyczkę propin. węg- 
4 prc. węg. obligaeye indeinniz

4 prc. listy  hipoteczne koronowe, 
4 ’/, prc. listy  hipoteczne.
5 prc. listy  hipoteczne preniiow .
4 prc. iisty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego,
4b2 prc. listy  Banku krajowego.
4 prc. listy  zast. Banku krajowego.
5 prc. obligaeye komunalne Banka

krajowego.
1 wszelkie renty austryackie i węgierskie,

które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzeda)
po cenach najkorzystniejszych 

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie
wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, B 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniom rzeczywistych kosztów. , 

Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowy 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

i . ttelsen w Wiednia
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, rury  klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkali, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałow e, zamknię 
eia wstrzymujące 

le to ry . w pissoaraeh, 
i wodociągach itd.

dla 
G a I i c y i
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Zastępcy

B u k o w i n y

HAIEL i FEIGL, Lwów, ni. Śykstuslca 1. 6
h druJrarsi Wt. ui. Głara-rkicgo ! Ut. d«ts ,SMs%4*r.a Wt J. W eber) Isbryki J . Fijałkowskich


